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NIE ZV JE LUDOWE WOJSKO POL 
straż niepodległości naszej ojczyzny i budownictwa 

e 

WIerna socjalistycznego 

"Odrodzone Wojsko Polskie s.,u­
żv dzisiaj ·nie klasom wy-zyskiwaczy, 
ale ludowi prac:ujqcemu i dlatego 
nowq kadrę oficers~q Odrodzone.go 
Wojska zalicza·my do siłpl'Zodujq­
cych w Polsce :Ludowej. 

Dekret Rządu RP 
o ustanowieniu dnia 12 października 

Dniem Wojska Polskiego 
Na podstawie art. 4 Ustawy I 

Konstytuc~jnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie dzia­
łania najwyższych organów Rze­
czypospolitej Polskiej i ustawy z 
dnia 21 lijJca 1950 r. o upowaźnie 
niu Rządu do wydawania dekre­
tów z mocą ustawy (Dz. U. R. P. 
Nr. 28, poz. 27·1) - Rada Mini­
strów postanawia, a Rada Pań­
stwa zatwierdza, co następuje: 

celem zamanifestowania ścisłe 

go związku narodu polskiego z 
jego silami zbrojnymi, które sto­
ją na straży niepodległości Rze­
Czypospolitej POlsldej i ustroju 
demokracji ludowej, 

eelem zadokumentowania zna-
I c~eni~ sił zbr()jnych dla zabez­
pieczenia pokojowej i twórczej 
pracy narodu pOlskiego nad roz­
kwitem kraju i budoWIł Polski 
Socja1istycmej, 

'tV uznaniu· dla bohaterstwa Lu, 
dowego WojsJm Polskiego, które 
na szlaku bitewnym od Lenino 
poprzez Wa-rszawę aż do Berlina 

zwycięsko walczyło z najeźdźcą 
hitlerowskim u boku sławnej Ar 
mU Radzieckiej i przyczyni,ło się 

do wyzwolenia ojczyzny i jej 0-

drodzenia, 
dla uświęcenia braterstwwbroni 

i wieczystej przyjaźni pomiędzy 

siłami zbrOjnymi Rzeczypospoli­
tej POlskiej a bohaterską Armią 

Radziecką, ostoją pokOju i socja-
llzmu, 

d1a ' upamiętnienia bitwy pod 
Lenino, w której powstające LU 
dowe WojSko Polskie w dniu 12 
października 1943 roku, torując 

sobie drogę do kraju, odniosło 

zwycięstwo w pierwszej bitwie 
"""ftad najeźdźcą fa~zystowskim, 

stanowi się: 
,art. 1. Dzień 12 października-

jest Dniem WOjska Polskiego, 
art. 2. Wykooame dekretu po-

rucza się Prezesowi Rady Mini-' 
strów i wszystkim ministrom. 

art. 3. Dekret wcholbi w życie 

z dniem ogłoszenia. 

Prezyd'en,t Rz~czypospol'i·tei 
(-I Bole.slaw BleruC 

p1r-e-zes Rod y hA'i nisłrów 
('!'} ~ózel Cqrank-ieUJicz 

"Rozkazuję •.• 
••• pogłebiać pracę polityc~ną 

i wyszkolenie b o j o w et umacnlac 
świadomq dyscyplinę wojska i jego 
nierozerwalny zwiqzek z ludem pra­
cujqcym, gospoda,~zem naszej wyz ... 
wdlonei .oiszyzn;y". 

Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski 
{Z ~arz.u l-MrujowegO'), 

Oficerowie L 1:1 do w e go Wolska 
'Uczq setki tysięcy żołnierzy wier: 
ności dla Ludowej Ojczyz.n:y, ,uozq 
jak jej bronić1 jak jej słu-żyć" 

DolesIa w Biel!u,t 
(~ prnemq.W!ien:ia lIląt (?r~lllOej4 

w ~kO'le O~Jcet'SiKie». 

la d'zień święta Ludowego ·IojskaPolskiego 

Czyn Październikowy 
polskiej klasy robotniczej 

Wl\lRSZA w A (PAP) - "Nasz tość ok. 900 milionów złotych. 
wkład cło walki o pokcij, to wzrost "Z dumą i miłoś~ą spoglądamy 
produk~ji, !'<> ,~zm~ż,ona wyda.j.noać na zrodzony w ogniu Rewolucji Paż­
~raęy,! wyzsza Ja~osc prod~cJ1, to , dziernikowej niezwyciężony bastion 
Jednosc mas pracujących wokal wła- k· Z' k R d' 1..: ' 

d l d . to l'd " . l po oJu wIąze a ,ZIeCI\ll - powIe-zy u owej, so I arnosc z wIe -. , '. 
kim Związkiem Radzieekim i wszy- dZIała prwdQwmca pracy Amela WOJ 
stkimi obrońcami pokoju" - te sło- tas na masówce w Garbarni Nr 1 w 
\\"8, wezwama załogi huty "Pokój" z Krakowie. Czyn produkcyjny, któ­
entuzJ'a2~em. po~ejmują ~obotni~, rym uczcimy rocznicę Wielkiej Rewo 
chłOPI, mtelIgencJa p'l.·acuJąca. '..,0 .. . '. • , 
dzień napływają setki różnych no- lucJl SOCJalIstyczneJ, to wyraz naszej 
wych zobowiązań podejmowanych dla miłości dla braci naszych - ludzi ra 
UCZ6Zen1.a as rOc-l~nicy Rewolucji Paź- dzieckich". Słowa te przyjęła załoga 
dziernikowej i II światowego Kongre Garbarni Nr 1 długo niemilknącymi 
su PokOlu. 

Łódź 

oklaskami i okrzykami na cześć wie!' 
kiego Chorążego o,bozu pokoju Gene­
ralissimusa Stalina. Załoga Garbarni 
Nr 1 zobowiązała się dać dodatkową I 
produkcję wartości 35 mi1ionów zł. 

Szeregowcy. l,maJWnarze, pod­
oficerowie i oficerowie, gene­

rałowie i admirałowie! 

Wojsko P()Ilskie \W.'3<Z ~ całym 
nar,odem obchodlLi daJiś po raZ' 
pierwszy - Dzień Wojska Pol­
Skiego. 
Obch~my d2ień ten w siód­

mą rocznicę bRwy pod Lenino, 
w której wspólnie przelana krew 
scementowała nierozerwalne bra 
terstwo broni li braterstwo idei' 
Wojska POlskiego z Armią Ra-
dziecką, . 
Sławna i pełna chWały jest dro 

gil. bojowa Ludowego WojSka 
Polslciego. Zbudowane pr!Zez naj­
lepSZYCh synów klasy robotui­
czej, rozwijało się i krzepło Wo<j­
sko Polskie, jako wojsko robotni 
czo _ chłopskie, jako wojsko na­
rodu polskiego> dzięki brater­
skiej pomocy Zwlią7!1tu Radziec­

. k,iego i osobiście Genera/1issimusa 
Stalina. 
Walcząc u boku potęinej Ar­

mii Kra!ju Sooja/lizm.u, Wojsko 
Polsk~e brało uddał w wyzwala-Dla. uczczenia 33 rocznicy Rewolu­

cji Październikowej i II światowego 
Kongresu J;'okoju loolejarze stacji 
Łódź-Fabryczna podjęli szel'eg zobo­
wiązań. M. in. liC'LIl6 zobowiązania 

zgłosili pracownicy oddziału w.'ogo-we 
go, parowozowni, odcinka teletechni­
czneg.o,. eksp~dycji towarowej oraz 
pracownicy, biurowi. Wartość ogólna 
tych ~'bowią.z.ań wynosi 490 tys, zł. 

Koreańska Armia Ludowa 
zadaje nieprzyiacielowi ciężkie straty 

PEKIN (PAP) - Ogłoszony w· ~valkach nieprzyjacielowi poważne-
Phenjanie 10 października ramo ko'~u straty. . , .' ,', 
nikat dowództwa naczelnego korean- W ,dn!U • 4 pazdzl~:mka al'ty;lena 
skiej Armii Ludowej donosi, że od- p .... zeelwlotmcza ,Armll LudoweJ ze­
działy Armii Ludowej prowadzą w strzeliła 3 lekkie bOIp.bowce am~ry-

l
' \ dalszym ciągu zaciekłe walki na kańskie w rejonie Andżu. 7 paźdZle::-

Kraków ' wszystkich frontach. " ' nika pościgowiec amerykański strą-
Na wybrzeżu wschodmm Je~rosb~ cony został w rejonie Czunhua a 9 

A.rmii Ludowej walczą z wOJska-ml " . ' 
ZobowiąqAnia robotniJków ponad (lO amerykańskimi, które naci~ają '!i paz~Zlern~a ze~tr~elon? inny pości­

zakładów ' przemysłu skórzanego okil'ę ·kierunku północnym od 38 rownolez- gowaee meprzYJaClelski w rejonie-' 
Im krakowskiego przedstawiaj3 war- nika. WoiGkll ludiowe zadaia w tych Hwanczu· . 

Rozhaz N 'r. 62tllłON 
niu. na5~j ziemi ojczystej, :w wy­
tyczanm nowych, spra.wiedli:­
wych granic ojczymy, w ostatecz 
nym rozgrom'ieniu imperiaUzmu 
hitlerowskJiego, Pod Lenino i 
Wal'SZllJWą, na BUf;l1u li W!iśle, pod' 
Kolobrz.egiem i Gdańskiem, na 
Wale PomOll'skim, na Odrze i Ny­
sie, pod Dremem i pod Berli­
nem wslawił się żołnderz polski 
ofiarną i :?lWyoięs'ką wal!ltą o 
wolność ojczymy, o Polskę Lu­
dową, 

Siłę niezwalczoną da.wała żoł­
nierzowi polskiemu świadomość 
celów, o ,które walczył w służbie 
ludu pracującego. Sdłę niezwal­
czoną dawało mu braterstwo bro 
ni z niezwyciężoną Armią Ra­
d~iecką - AIl'mią Wyzwolenia 
Narodów. Siłę, n1ie:?lWalczoną da­
wała Wojsku Polskiemu wywo­
dząca się z ludu k3ldra oficerska, 
nierozerwa.lnie ~ązana z ma­
sami pracującymi Polski. 

Dzień Wojska Polskiego wyra­
ża najlepsze tradycje ludowych 
sił zbrojnych, walczących u bll'KU 
Armii ~ieckiej przeciwkO na­
jeźdźcom hitlerowskim, tradyoje 
walk bohatersMch partyzantów 
Gwardii Ludowej i Armii Ludo­
wej oraz słlliWllych bitew Pierw­
szej i Drugiej Armii Wojska Pol­
skiego. Dzień Wojska Polsldego 
jest symbolem czci i pamięci dla 
tych wszystkiCh, którzy oddali 
życie w ofi3il'ł1ej walce za Polskę 
Ludową. Dzień Wojska Polskie­
gO wyram idee, które przyświe­
caly żołnier!Zom w wwlce o Pol­
skę Ludl>wą, i.dee niezłomnej 
wierności sprawie ludu polskie­
go i wiecznego braterstwa z .l\r­
roią Radziecką. 

Dzień WOjska Pl>lsklego obcho­
dzimy w sytuacji, kiedy pod wc>-

mą Wi.elkiego stalina naród ra· 
dziecki wznosi wspaniuą bu­
dowlę komunizmu, wytyczając . 
całej ludzkości drogI ku jasnej 
i szczęśliwej przyszłości. 

W oparciu o pomoc ' Związku 
Radzieckiego masy ludowe nasze 
go klraju re3illi'mJją wlielki PI3in 
6-letni, budując lepszą przy­
szłość nal'odu, wznosząc funda­
menty socjalizmu w P,olsce. Ros­
ną siły soe.jaJ.'irmnu i w innych 
krajaCh demokracji ludowej, 
rosną na całym świecie i zwiera­
ją się wokół Zwią7!ku Raddec­
kiego siły mas ludOWYCh walczą­
cych o pokój, Przeciwko zbrodni­
czemu najazdowi imperialistów 
anglO - amerykańskich na Koreę, 
przeciwko remiJ].i.taryzacji Nie­
miec Zachodnich, przeciwko pla­
nom ro~ętania nowej wll'jny 
światowej moJJilwuj'e swoje siły 
i ~mag walkę potęiny front 
pokoju. iły te, którym przewo-
dzi gigantyczna pl>tęg'a Związku 
RalWieckiego, są n!ie~ycięione i 
pokrrzyżują plany napastników 
impe1'lialla:stycznyoh. 

Dzień Wojska PoIsk,iego - jest 
przeglądem naszych sił zbroj­
nych, które nieugięcie stoją na 
straży pokoju, na straży niepo-

dległości naszej ojczymy i bu­
dl>wndctwa socjalistycznego. 

. Szeregowcy i marynarze, pod­
oficerowie i oficerowie, gene­

rałowie i admirałowie! 

W Dniu WojSka Polskiego po­
zdrawiam was i życzę dalszych 
osiągnięć w wyszkolenliu bojo­
wym i wychowaniu poEtycznym 
w oparcilu o doświadczenia Ar­
mIi Radzueckiej i przodującą sta­
llinowską nau}'ę wojenną, 

Dla uczczenua Dnia Wojsł\a 
Polskiego 

rozkazuję: 

oddać w stolicy naszej ojczyzny 
- Warszawie 20 salwartyleryj· 
skich w dniu 12 października o 
godz. 19.00. 

Niech żyje wojSko polskie­
wierna straż niepodległoścó. na­
sze,i ojczyzny i budownictwa so­
cjalistycznego, 

Niech źyje nierozerwalne bra­
terstwo broni Wojska Polskiego 
z Armią Radziecką. 

Nqech żyje Wódz światowego 
frontu polwju, Przyjacie~ narodu 
polskiego - Wielki St.alln. 

Prezydent 
Rzeczypospolite j Polskie; 
f-I Bo'es'aUJ Bierut 

Minister Obrony Narodowej 
t-J H.onstantg RohossOłfJshi 

Marszałek Polski 

• 
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Pokój -najwie.kszym d rem ludzkości z~:~z~~ !~S!~~~~o~~ąi~~! t~:~~~C~~OS 
Polski Komitet Obrońców Pokoju solidaryzuje się w pełni z praskimi ·Depesza KC PZPR 
uchwałami Komitetu P'rzygotowawczego II Swiatowego Kongresu Pokoju do KC Francuskiei Partii Komunistycznei 

dzenie Komitetu Wykonawczego Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Na posiedzeniu wysłuchano sprawo 
zda.nla członka. Kom. Wyk. PKOP­
tow. Ostapa Dłuskiego z praskiego 
posiedzenia. Komitetu Przygotowaw 
czego II Swiatowego Kon.g1'esu Po­
koju oralZ OJńÓWiono spra.wy orga­
nizacyjne. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 9 Jednomyśln~e przyjęto następują-
bm. odbyło się w Warszawie posle- ce uchwały: 

Całkowita solidarność zuchwalami 
Komitetu Przygotowawczego 1/ Światowego 

Kongresu PokOju 
Ko~itet Wykonawczy Polsldego l łami wzywającymi do obrony poko­

~omntetu Obrońców Pokoju na po- ju światowego, który jest najwjęk-

Komitet Wykonawczy wyraŻa swe 
uznanie o11ywatelowi Yves Farge za 
jegO działalność w dziedzinie pol­
sko _ fram'uskiego zbIlzenia i za je­
go pośrednictwem przeSYła. wszyst­
kLIn uczestnikom franeuskiego tu-

chu o wolność i pokÓj braterskie po­
zdrowlienia i przyrzeka. dołożyć 
wszeIldch starań, by współpraca na­
szych nlchów słub'ła najwydatniej 
dob'ru naszych obydwu krajów ł 
IPrawie polloju światowego. 

Profesor Leopold Infeld 
wic przewodniczącym PKOP 

Komitet WykonawC'LY postanowił 
w uzdaniu zaSług dla liprawy l)okoW 

ju dokooptować proł. LeGpolda. In· 
fełda do Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju i powołać go na. stano­
wislw Wlcel}rZewodlld.czącego. 

Poza tym 
postanowił 

* .)to :c: 
Komitet Wykonawczy 
przedłożyć wszystkie 

przyjęte uChWllły do zatwierdzenia 
najb1iŻ8zentll plenarncmu posiedze­
niu polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

Komitet Wykonawczy uchwalił ró 
wnież zwołanie na. dzień 15 bm. od­
pra~y sekretarzy Wojewódzkich KO-, 
mitetów Obrońców Pokoju. 

WARSZAW A (PAP). - W zwiqzlru ze zbl"Od/1ic7.ym zamachem fas:r.ystów 
na Jacques Dllclos'a, Komitet Centrala)' PZPR. przesłał do Komitetu Centra/nil 
go FraruJU kiej Partii Komwlistycsnej llastępujqcq dCpeSZlJł 

Do K011lltNU Centralnego Francmkiel, Partii KonnlnistyczneJ 

Na rcce ~ckrctarZll Generalnego, towal'zysz" Mauric8 Thoreza. 

Ohućzeni do !llęhi zb1'ot1bic~, pr6h, mamochu ra~lIy~tów, agentów imperiall. 
lnU alllrryka(1ekiegll. nil JaclIuća Dl1clos'II, czołowegIl przyw6dcę francusl.iej 
Ido y robotnh'zcj i najbliiszel!ł) wSPÓłPJ'AClJIVJlika M:llldce Thoreza - pue yłtl 
my Want wyrazy braterskieJ solidarności w :w IIszej walc. • woln086 l nie_ 
podleglo~ć 1<'1'11111')1, ó pokój świata. 

J ... ,Ic4l1JY pc" ui, ~c "btIJlln!czc żamachf i 1110nlv, kJcrowIHl6 ręk, amery­
J,.ań~ki('h poa:iegaczy wojennych, 11\e tylko nie odahi" hojowego ducha holu­
terskiej klasy lobotniczej Francji, ale skupią dokoła niej w jedności cały' lud 
Francji w walce przeciw siłom faezyzłJlu i wojny o postęp i pokó~ 

KO:'IHTET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZOl'.'EJ PARTII ROBOTNICZF;] 

Poltoju, wyraża swą, calkowitą soli-) popularyzującej treść prZyjętych u- Z 

d'm'" , "Ubl"B;~:r:;;~'-::;:1 praca I .. . . 
francuskiego i polskiego ruchu pokOju "Trud" '.Zamieścił obszerny ar'y-

Komitet Wykonawcr.>:y przyjął (l; 

najwyżsrzym zadowoleniem do wia­
domości treść pon:lżs2ej deklaracji, 
podpisanej przyz pN.ewodniczljcych 
francuskiego i polskiego ruchu po­
koju, Yves Farge. b. ministra! prof. 
Jan.a Dembowskiego w sprawie bra­
terskiej współpracy naszych ruchów 
w imię utrwalen.ia pokoju i nie podle 
glości narodów. 

PrzY.jąwszy z zadowoleniem 
do wiadomości gwarancje udzie 
lone przez Niemcy Demokraty­
czne, Idóre wyrzekły się wszel­
kich roszczeń mogą,cych zakłócić 
pokój 

w obliczu remilita.Ty'liacji Nie­
miec Zachodnich, Niemiec ma­
gnatów stali, 

w obliczu popierania hitlerow 
ców i polityki rewizjonistycznej 
przygotowują,cej odwet, 

przewodniczący POlskiego i 
Francuskiego Ruchu Bojowni-

ków o Wolność i Pokój, którzy kuł l . Iwaszyna, pt. "Walka ZSRR 
spotkali się w Pradze na posie- o współpracę międzynarodową"· W 
dzeniu Komitetu Przygotowaw- artykule tym czytamy m. in.: 
czego II Swiatowego Kongresu ImperialiśCi i ich sługusi rozpo-
Pokoju postwnowili: wszechn i ają oszczercZe wymysły, ja-
zjednoczyć wysiłki obu ru- koby Zwiąr.>:ek Radziecki zapm:ec,zał 

chów celem wzmożenia czujno- możliwości pokojowego współils ln:e­
śct I przedsięw,llięcia w ralZle po- nia ustrojów SOCjalistycznego i ka­
trzeby wspólnej al,cji, p ~talistycznegQ i p,r,zeszkadza we 

ze względu na więzy przy jaź- współpracy narodów. Nie ma 'lic 
ni, łącz~e Francję I POlskę oraz bardziej prowokacyjnego i złośltwe­
na ciężkie doświadczenie dwóch go, niż to berz~elne kłamstwo. Roz­
inwazji. które w odstępie 25 lat. powszechn;anie tego klarmstwa ma 
spustOKyły ziemie francuską i na cełu oszukanie mas ludowych, za 
połską, porozumienie to winno maskowanie ciemnych spraw impe­
przyczynić się do zacieśnienia rialistów - podżegacey wojennych, 
bratniej współpracy dla dobra tych '.Zawziętych wrogów prawd?i-
ob1;l narodów. I wej współp.racy międzynarodowej. 

KomItet Wykona.wczy podkreśla Państwo RadZliecJcie brało zawsze 
wagę tej ~oll, jaką spełnia. Niemiec- j, biel'tZ;e rz.a punkt wyjścia leninow­
ka Repub~lka DemGkratyczna w wal sko-stalinowskie wskarzania. w myśl 
ce o pokoj, co zostało uwypuklone których długotrwałe wsuółistnJen ie 
w powyiszej rezolucji polsko-fran- tych dwóch systemów jest niezbęd­
cuskiej. ne i nieunjknione. Dekret w spra-

Stanowczy protest Rządu Polskiego 
przeciw nieludzkiemu postępowaniu władz francuskich 

W stosunku do. dzieci polskich we Francji 
WARSZAWA (pAP). - Minister· rzamieszkałych we Francji, złożyli po cej niż w roku ubiegłym, nie ugięli 

stwo Spraw Zagranicrz.nych sklero- dania o udzielenie ich dzieciom wiz się pod naciskiem, szanta.żem, grui 
wało w dn iu 5. 10. 1950 r. do am- wyjazdowych z Francji, wła,dze fran bami i dzieci swoje do Polski wy­
basady francuskjej w Warszavł:ie na cuskie zastOSOwały nową metodę za słali. Tłumaczy się to m . in. tym" :i.e 
stępującą notę: stra.szania polskich rodziców. Ojco- władze francuskie łatwo zapomniały 

"Ministerstwo Spraw Zagranicz- wie lub matki byli wzywani osobiś- o płomiennym patriotyźmie polskie 
nych przesyła wyrazy szacunku am- cie do komisariatów policji. Tam wy go górnika i polskiego robotnika roI 
basadzje francuskiej i ma zas'.Zczyt wierano na nich nie tylkO słowny na nego we Francji, że władze te nie 
a:akomuni!wwać co następuje: cisk, ja.k to często miało miejsce w wiedzą lub zapomniały. że w ludzie 

Od chwih /Zwycięstwa nad faszyz· ubiegłym roku, celem skłonienia. ich polskim przechowywane są tl'ady­
mem hitlerowskim, R:ząd RP, .speł- do niewysyłania dziec! na. kolonie cje walki z wynarodowieniem, prze 
niając SWÓj podstawowy obowiąr.>:ek letnie do Polski. Tam, co jest niesły prowadzanym w swoim czasie np. 
m. in. opieki nad dz-ieómi i młodzle- chane i przecząCe wszelkim przyię- przez junkrów niemiecldch w by­
żą obywateli polskich !Zamieszkałych tym zwyc'.Zajom, zmuszano ich do łym zaborze prusldm. 
!Za granicą, których ojcowie musieli pOd'pisywania dO'kumentu, w którym Również w tym roku władze fran 
'.Za crzasów panowarua rządów kaplta rodr.>:ice polscy mieli stwierdzić, iż cllskie nie wpuściły polskiego po­
listy~nych w Polsce opuścić kraj przyjmują do wiadomośc1, że jeżeli ciągu po dzieci, ani do Francji, ani 
rodzinny, sprowadza corocZllie do d'.Ziecko ich pojedzie do Polski na nawet do jej granic. Znowu konsu­
Polski tysiące dzieci wychodźców wakacje, sprawa jego powrotu do lat francu ski w Warszawie spowo­
polsldch z zagranicy, aby razem z Francji będzie traktowana. w t8lki dował Idlkum!łionowy okup za p<J­
miltonami młodYCh obywateli Rze- sposób, jak sprawa Polaka stale za- wrót dzieci do Francji. 
czypospoUtej spędzały w ojczyźnie mieszkalego w Polsce "który chciał· W Polsce natomiast pozost;l.ło 40 
swe wakaCje. by Po raz pierwszy udać się do opiekunów i nauczycieli pOlskich z 

Niestety od 2 lat przyjazd dzieci i Francji celem osiedlenia się. W pTak Francji, którzy zosta.li oddzieleni 
młodzieży polskiej z Francji stał się tyce oznaczało to, że władze han- od swoich rodzin i oderwani od 
przedmiotem antyhumana.talTJlej i dy cuskie zmuszały ciężko pracujących swojej pra.cy. 
skryminacYjnej akcji wladz francu- górników polskich do podpisywania, Po długich tygodniach czekania 
skich. Już ubiegłego roku władze że ~rzełtają się mOtŻliwoścl odpoczyn 29 opiekunów otrzymało wizy, a 
francuskie jednostronnie przestały ku swoich dzieci i kultywowania ich jeszcze d!Zisjaj 11 bezskutecznie cze­
honorować paszporty zbiorowe, umo polskości pod groźbą unicmoiIiwie- ka na możliwość powrotu do swo­
żIiwiające w pewnej mierze podob· ni.a dzieciom powrotu na lono swo- ich rodzin i do swojej pracy . . 
ne wYcieczki. Ponadto te same wła- ich rodzin. Władzom francuskim j, tego l;lyło 
dze wprowadziły dyskryminacyjny R:>:ąd Polski pragnie stwierdzić, że mało. Gdy kilka tygodni temu pm:y 
system nieudzielania wiz pow rot- ta niesłychana akcja nie stanowiła była do Polski polonijna drużyna 
nych do Francji ,obywatelom po\sl,iim zwykłego wybryku ze strony fran- sportowa celem rozegrania pewnej 
stale tam 7Jamieszkałym, udzielając cuskich prowincjonalnych władz ilości meczów piłkarskich z kolega­
przy tym instrukcj'i konsulatom frall policyjnych. Rząd Polski jcst w po_ mi w ojczyźnie, władze francusl.ie 
cusldm w Polsce pobierania bardzo siadaniu dowodów, że instrukcje te nne zawahały się wYkorzystać nawet 
wielkich opłat za. każdą wizę z oso- wydane zostały przez wicepremiera tej okazji dla dalSZYCh dyskrymina­
bna, przekraczających możliwości i ministra spraw wewnętrznych rzą cji. Do dnia dzisiejszego 11 młOdych 
pracującego człowieka. du francuskiego. chłopców wiz powrotnych nie otrzy-

W swych dyskryminacjach wład'.Ze W jednym z dokumentów będą- malo i pozbawionych zostało ogniska 
francuskie posunęły się jeszcze dalej: cych w posiadaniu rządu polskiego, rodzinnego. 
gdy władze połskie Z\wóciły się o a skierowanym do merów departa- R.ząd Polski stanowczo )}rotestuje 
zgodę na. wpuszczenie do Francji mentu Loire i zatytułowanego "Po- przeciwko całemu brutalnemu sys­
pOlskiego pociągu sanita.rnego, celem dróże obywateli polskich do ich oj- temowi gwałcenia sumienia Pola­
przewiezienia dzneci pOlskich dla. SP<l czyzny" z dnia 7 lipca 1f150 roku, ków we Francji i próbom ich wyna 
dzenia wakacji w ojczyźnie, władze I prefekt tego departamentu pisze I radawtania. 
francuskie, w?rew ~ .humanitar m. in .: Wszystkie te niellldzkie i antyhu-
ny~ dekl~acJom odm~wlły zezwo- . "Dla un~k~ięcia późniejszych manitarne metody policyjnego na-
lenia na. WJazd tego POClągU do Fran meporozurruen proszę notyfiko- cisl,u i szantażu władz fra.ncuski.ch 
cjl. wać te zarządzenia rOdzicom i skierowane przeciwko demokratycz-
Rząd RP przełamał oczywiście przysłać mi protokóły tych no- nemu wyćhodźstwu polskiemu odezu 

wszystkie te trudności i inną drogą tyfi).acji, które wraz z pOdpisa- wane są zarówno przez Polaków we 
sprowadził dzieci górników polskich mi rodziców mają zawierać rę- FrancjG, ja.k i przez na.iszerszą opinię 
z Francji na zasłużony odpoc/Zynek, cznie napisane potwierdz~lIie, publiC'tną w Polsce jalw sponiewie-
sprowadrzając przy tym pewną ilość że postanowili pOdtrzymać lub ranie najlepszych tradycji francus-
ich małych przyjaCi ół francuskich. też wycofać podanie o wizę dla JdCh I budzić muszą głębol'ie obu-
Rząd Polski był zmuSzony zapłacić ich dzieci". rzenie. Akty zemsty w stosunku do 
za ich 'powrót do Francji kiIkumilio Nacisk wywierany na rodziców niewinnych nauczycieli, opiekunów 
nowy okup w postaci opłat za ich dzieci posiada wszystkie cechy i młodych sportowców domagają się 
wizy powrotne do Francji. szantażu policyjnego i mimo woli ostrego napiętnowania. 
Całej tej akcji towarzyszyła. l.am musi przypominać metody st()sowa- Rząd Polski domaga się. aby po-

pallia zastraszenia i oszczerstw, pro ne w ltraja.ch okupowanych przez łożono kres tym dyskryminacyjnym 
wa(lzcma. przez real{cyjną część pra- hitlerowsko - faszystowskiego oku- praktyllOm władz francuskich w sto 
sy francuskiej, wychodzą.cej we Fra.n panta. sunku do obywateli polskiCh, doma­
eji w języku polskim. Rząd Polski może z całą satysfak ga. się anulowania rozporządzeń .,taj 

Tak było w roku 1949. W roku bie cją stwierdzić. że za v.Tyjątldem kil- nych". jak i jawnych, które dyskry· 
źącym władze francuskie przystąpi- kOl'ga mniej Odpornych rodziców minują. wychodisłwo polskie we 
Iy do nowej niesłychanej serii szy- którzy wycofali swoje podania o Francji. 
kan, prh zachowaniu calego .zeszł~- wizę i ulegli szantażowi - wsz.yscy Rząd Polski domaga się również 
rocznego arsenału dyskrymmacYJ- rodzice polscy, którzY' mieli zamiar natychmiastowego udzielenia. wiz 11 
Dych i antyhumanitarnych praktyk. wysłać swoje dzieci do Polski na opiekunom i nauczycielom ora.z 11 
, .GdY rodzice dziecioolskich. stale wal~acje, a było ich w tym roku wie wyże.i wymieniouym sDortowcom. 

wie pokoju i dalsze akty Państwa 
Radzieckiego w ą..akresie poUyki za 
granicznej '.Zademons trowały w do­
bi<tny spo~ób niezachwiane dążenie 
ZSRR do tego, by żyć w spokoju 
i przyjaźni ze wszystkimi narodamI. 
Naród radziecki nie obawia się po­
kojowego współzawodnictwa z ka!~i­
talizmem. Pokojo-wego współzawod­
nictwa obawiają się imperialiści 
USA i 1nnych krajów, którzy czują, 
że chwieje się grunt pod kh stopa­
mi, że czas pracuje przeciwko nIm. 

Autor artykułu przytacIZa liczne 
przyki:ady, świadc!Zące. że - zarów­
no ' w pierwszym okresie istn ienja 
ZSRR, jak i w latach następnych -
Państwo Radzieckie !)odkreślało nie 
jednokrotnie goto-wość pokojowej 
współpracy z jlaństwami kallitali­
styca:nyml. "Pod~tawa naszych sto­
sunków z kraja.ml kapitalistycznymi 
- mówił Towarzysz Stalin w refe­
racie, wygłoszonym na XV . Zjeździe 
Pa.rtii - polega na przekonaniu o 

leńczą ideą zdobycia hegemonii świa koml.lni,z,mu, to - jak wskazał To~ 
towej , wszelkimi siłami dążą do pod warzys'l stalin - moźllwość ta nie 
ważenia figuru jącej w statucie ONZ tylko się nie zmniejszy, lecz odwrot­
zasady równouprawnienia państw, nie, jeszcze bardziej się zwiększy. 
do przeks'.Ztałcenia tej OrganizaCjI w 
instrument mający służyć urzeczy- Naród rad7,leckł - cayta.my w za­
wistnieniu ich zaborczych planów, kończeniu a.rlykulu - z olbrzymim 
w parawan dla osłonięcia ich clem- entuzja.zm(\m przygotowuje się do 
nych sprawek. II 'Y5zechzwią.zkoweJ Konfe~encji 
Związek Radzieckj szc'.Zerze i kon- Obronców Pokoju. Konfer~ncJa. ta 

sekwentn ie walczy o opartą na /Za- stanie się n~wą. manIfestaCJą walki 
sadach równouprawnienda współ- narodu raMu~cklego, ~ecy~owanego 
pracę narodów . .IdU idZie o możli- - W1'aIZ ze wszystkimt. mlł~jącymi 
wość pokojowej współpracy ZS.RR \ pokój nRlrodami-pokrzyzowac zbro. 
z innymi krajami w miarę przybli- dnioze p~a.ny ~odzegaczy ",:oje~ych 
żania się Zw i ązku RadeJ!eckiego do i obronie p()k(}j na oalym swiecie. 

Pierwszy statek polski u wybrzeży Chin 
Ludność Chińskiei Repu.bliki Ludowej 

entuzjastycznie pOWitała marynarzy polskich 
mOŻliwośCi współistnienia dwóch 
przeciwstawnYCh systemów". PEKIN (P AP). - W dniu 2 paz-

Nie.zachwiana i kon sekwentna po dziernika do portu Tlen Tsln-Taku­
lityka pokojowa t-lądu radzieckiego bar wpłynął pierwszy polski sta.tek 
zapewniła krajowi niezbędne warun towarowy "Warta". Przybycie teKO 
ki pokojowego rozwo ju, Z trybuny statku do portu Chińskiej Republiki 
XVI Z jazdu Partii Towar'.Zysz Stalin Ludowej dało okazję do serdecznej 
oświadczył: .,Nasza. polityka. jest po- manifestacji na cześć Polski Ludo· 
IGtyką pokoju j nawj~zanja ściślej- wej. 

"Warty'l odbyła wyc1ec.rzkę do Pe­
kinu. Na dworcu w Pekinie została 
ona poWiltana pm:e'L delegację lud­
ności stolicy Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Zw:ąz.ki rz.awodowe w Peki­
nie serdecznie podejmowały swych 
polskich gości. Na'.Zajutrz po przyby 
ciu do Peki.nu, eałoga "Warty" zo­
stała przyjęta przez mi'll istra Pracy 
Chińskiego Rządu Ludowego, po 
czym odbyło się pN.yjęcie dla mary 
narzy w salonach ambasady RP. 

szych stosunl,ów handlowych ze Główna ulica m;asta wiodąca do 
wszystkimi krajami". portu '.Zostala udekorowana polski-

Podc-z.as drugiej wojny światowej mi flagami. W dniu p~ybycla. stat­
Związek Radzieck i współpracowa,l- ku, prezydent miasta. Tłen Talnu 
w walce preeciw fa s'lys towskim /Za- wydal na cze&ć załogi obiad, w któ- W dniu 9 paźd7Jiernika załoga sta 
borrom - z szeregiem krajów kapi- rym wziął również uddal ambasa- tku pOlskiego wzięła udział w uro­
t alis tycznych, w tej liczbie rl USA i dor RP przy rządzie Chińskiej Re- czystym bankiecie, wYdanym na jej 
Ang·lią. W okresie powojennym p ublil. i Lu(lowej ob. Burgin. Tegoż cześć przez ministra Komunikacji i 
ZSRR wzniósł jeszcze wyżej sztan- dnia wieczorem załogę polSkiego wiceministra. Spraw Zagr8llicznych 
dar walki o współpracę międzyna- statku gościła. Rada. Chińs1dch Zwili; Chińskiej Republiki Ludowej. 
rodową. Związek Rad'Ziecki przypi- zków Zawodowych. Mairynarze pol- W tym Sallllym dniu w godzinaCh 
syw.ał i pmypisuje Organi/z3cji Na- scy ~zięli ud.ł ~ uroc~ystoś~łach wieczorn .ch pOdejmował załOI am 
rodow ZJednoczonych ogromne zna- roczmcy wyzwolema. ChlJl, zaJmu- y ę 
czen ie w dziele zachowania pokoju. I jąc na trybunie honorowe miejs{Ja. basailor Republiki Czechoslowac-
Koła rząd'Zące USA, opanowane s'.Za I W dniu 7 paźdz'iern;ka załoga' kiej. 

Seul-miasto niepokonane 
Zburzona stolica południowej Korei walczy bez wytchnienia! 
Oddziały Armii Ludowej niszczą wroga na zapleczu frontu 

MOSKWA (PAP) - Korespondent 
"Prawdy", Sergiusz Borzenko nadsy­
ła z Phenjanu opis niesłychanyeh 
b('~, tialstw, popełnianych przez sol­
t!ateskę amerykańską w nieszczęsnym 
Seulu. 

OpiS sytuacji w tym mieście opie­
)'a autor na bardzo licznych zezna­
niach Koreańczyków, którym udało 
Sle uciec z Seulu. Wszyscy oni opo­
wiadają zgodnie o barbarzyńskim 0-

kn1Cieństwie oku pan tów. 
,Ro7.mawiałem - pisze Borzenko 

- z dwoma. starszymi mężczyzna­
mi, lekarzem i inżyn i el·em. Złamani 
n:eszczęściem, opowiedzieli oni o 
przerażających szczegółach, ktÓl'ych 
ryli świadkami. Córki obu tych Ko­
reańczyków zostaly w mieście. Balf­
dyci amerykańscy, kon:ystając z obie 
tnicy Mac Arthura, :~e po zajęciu 
Seulu, miasto przl'z tny dni będzie 
należało do zdobywców, uważali mło­
de ~ie~7.kanki mia;ta. z!ł swoją wla­
S!łOSC. Po zgwałcenIU f1Zlewczęta prze 
kazywnne są z rąk do rąk. "Zdobyw­
cy" amerykańscy ul'z,}dzają. na uli­
cach formalne licytacje, wym:eniaj!l 
swe ofiary za whisky, papierosy itd., 
przegrywają je w kal·ty. 

Pewien s tudent, syn IWJlca - pi­
bze Borzenko - zeznał, :i.e u!a'Ywszy 
~iQ w piwnicy ocze!dwał przyjśd'l 
.Amerykanów, lecz wobec ok"opnoś~i, 
jakich był świadkiem, wobec dozna­
nych poniżeń, hańby matki i siostry 
- powziął postanowienie ucieczki 
i stawienia się w szeregach Armii Lu 
dowej. Student ten dotarł do Phen­
janu bez obuwia, które mu po drodze 
zubrali maruderzy am;)rykańscy. 

Jankesi szaleją - stwierdza auto!' 
- bowiem wydział propaga(l'ly 
wojsk amerykańskich wpaja w nich, 
że Koreańczycy są niższą rasą· 

Amerykanie dopatrują się wrogó'V' 
ni" tylko w uzbrojony.!h żołnierzacil 
Annii Ludowej, lecz i w cywilnej iud 
ności. Mordują oni każdego Koreań­
czyka, podejrzanego o sprzyjanie ha 
słom demokratycznym, gwałcą dziew 
częta, dobijają. ranny' h. 

Zgra' \ zdrajców, szpiegów i prze-

Ę1tępców kl'yminalnych poluje pod ko 
mendą szefa 1isynmanowslciej policji 
Lr;-Uniheka na patriotów koreań­
sldch według zawczasu sporządzo­
nych spisów i rozstrzeliwuje ich. w 
domach i na ulicach. Wśród zwalisk 
i ckrwawionych gruzów, w które za 
mienione zostało kwitnące niegdyś 
miasto, błąkają się zdziczałe, głod­
nil dzieci. Boją się one pokazywać na 
cf'utralnych ulicach. Przerażają je 
trupy wisielców na latarniach. Po­
licjanci zaganiają dzieciarnię do ro­
bót, lccz jest ona tak osłabiona, że 
w:~kszość :1ie potrafi utrzymać w rę 
ku łopaty. 

W Seulu - pisze Borzcnko­
brak żywności, brak prądu i wody. 
Wszystkie większe gmachy leżą w 
gruzach. Zniszczone są mosty. zbu­
rzone szpitale i szkoły. Seul jest jed 
n~ wielką ruiną· 

Aby przełamać opór narodu, Anle­
rykanie zasto<:wwali system zakładni 
Mw. Za każdego zabitego żoł1llierza 
rozstrzeliwują oni 25 Koreańczyków. 
Szerzący się pożar gniewu ludu ko­
l'eańs.kiego usiłują Amerykanie uga­
sić krwią patriotów. Lecz krew ta 
nie gasi a podsyca jedynie płomień. 
Opór rośnie i Amerykanie zmullzeni 
są opuszczać na noc miasto, IV któ­
rym czyha na nich za każdym węg­
łem cios noża lub kula. Lecz i poza 
miastem nie znajdują oni sp(}koju. 
Raz po raz ukazują się nagle na dro 
gach oddziały Armii Ludowej, któ­
re: prasa amerykańska skwapliwie 
"otoczyła i zniszczyła". Oddzia~y Ar 
mii Ludowej, które brały udzlal w 
walkach na południu, w pełnym or­
dynku, z artylerią i czołgami wycho 
dzą na linie frontu, gromiąc po dro· 
dze tyły amerykańskie, zagarniając 
amerykańskie zaopatrzenie, zaopatl'll 
jąc czołgi i samochody w amerykań­
ską benzynę. 

Zburzony i okl'wawiony Seul -
J\Ończy swój reportaż BOl'zenko ..:­
który wytrzymał długotrwały sztm'm 
uzbrojonej po zęby armii interwen .. 
cyjnej - wciąż walczy. 

Lisynmanowcy rQZ110częli swoje tO 

boty "remontowe" od doprowadzenia 
do stanu używalności więzienia. Dziś 
IV więzieniu tym cierpi parę tysięcy 
pv.triotów. Na spalonym gmachu daw 
nego pałacu gubernatora japofIskie­
go Amerykanie wywiesili okrwawi o 
nymi rękami niebieską flagę Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. Lec~ 

fl;.ga ta już nazajutrz stała się czar HI"eJ"awne posle .... zenl·~ n;} od dymu i sadzy, Nad miastem II VI v 
powiewa żałobna chorą.giew. 

Amerykanie zdobyli Seul - stwier Rady Bezpieczeństwa 
dza /lutor - lecz nie zwyciężyli je- NOWY JORK (PAP). - Dnia 
go ducha. Do mieszkań zajętych 
przez okrutników wpadają ręczne 9 bm. odbyło się niejawne lXlSie-
granaty. Codziennie płoną podpalane d;z;enie Rady Be2pieczeństwa. 
magazyny, giną ze słupów kilometry Po ~końc.rzeniu posiedzenia pne.l 
ohciętych drutów telefonicznych, Sil· wodnic/Zący Rady Austin wręczył 
nwchody wojskowe staczają się do 
rowów. W godzinach rannych ofice- prrzedstawicielom prasy następujący 
rawie znajdują wartowników ze szty komunikat: "Rada. Bezpieczeństwa. 
ip.tami w plecach. 'fo działa sąd ludu, odbyła dzisiaj 509 posiedzenie, które 
to naród wymierza karę. było niiljawne i na którym rozpa-

Na murach domuw ukazują się wy trywala sprawę zaleceń odnośnie se· 
drukowane w Seulu ulotki, wzywają- kretarza generalnego. Po wymianie 
Cb do decydującej walki przeciwko zdań w tej sprs,wie międl)' człon­
niewoli, śmierci głodowej i nędzy. ka:mi Rady postanowiono odbyć dm 
Przypominają, że w mieście są i dzia gie niejawne posiedzenie dnia 12 paź 
łają patrioci. którzy nie złożyli bro· dzlerni.ka, o godz. 15, aby w dal-
ni. • SZYDl ciuu oma.wiać tę sprawę/,. 



Gen. brllą. pjot .. Jaroszewjcz 
wic emini ste r Ob ron y N a rodowej 

Orznacz,a nierozerwa.lny sojusz i roWQwitem Wojska. polskiego w do· 
braterstwo Ludowego Wojska Pol- bie pokoju. 
skiego z Armią ltadrleeką,. um oc- Zamanifestujemy naszą serdem~ 
nienie i pogłębienie przyjaźni mię- ną wdzięczność ludziom radzieckim 
dzy PoIsltą a Związldem ltadziec- _ dzielnym stalinowskim żOłnie­

kim, która stanOwi źródło i opokę nom, podoficerom, oficerom i gene 
nas'Zej niepodległości. i budownictwa rałom, najlepszym przyjaciołom, bez 
socjalistycmtego. których nie zbudowalibyśmy zrę-

Oz.na~ istotną, prawdziwa, ludo· bów Odrod-zonego Wojska Polskie­
wość naszego Wojska, które jest go. Szkolili oni, prowadzili w bój 
krwią z krwi i kością z kości, uko- naszych młodych żołnierzy, ucząc 

ohanym i wiernym dzieckiem cale- ich C7.ęsto przykladem własnego he 
go naszego narodu. Stoi ono wier. roizD1u na polu walki, jak należy 

nie na straży soojalistycznego bu- kochać Ojczyznę i naród - jak głę 
downictwa i pll'koju, dźwignięte boko szanować i kochać należy 
odrodzone przez klasę robotnicZą, wszystkie narody, walczące o woł­
Pl"Zez jej ł'ewolucyjną Partię, przez ność, miłujące wolność I pokój i jak 
najwierniejszych, najlepSZYCh sy- nienawi!l2.ieĆ wroga. imperialistycz-
nów narodu kcmunistów pol. nego. 

Zołnierze I Dywizji ruszają dQ szturmu na wroga pod Lenino. 

skich - którzy w }JGerwszej Dywizji Najgor(ltszą wdzi(',czl1oŚĆ naród 
Kościuszkowskiej w ZSRR i w sze- nasz i nasi żołnierze zlożą, w Dniu 
regach Gwardii Ludowej pod oku- Wojska PGlskiego Wielltiej WKP(b) 
pacją faszystowską w kraju, ofiar. i GENERALISSIMUSOWI STALI­
nie i wytrwale zakładali fundamen- NOWI, najdroższemu nauczycielov-ń, 
ty Ludowego Wojsl;;a _ Nowej, Lu- na.jukochailszemll opiekunowi i naj 
dowej Rzeczypospolitej. szczerszemu przyjacielowi naszego 

12 paź~iernika. 1943 !l'oku na 
ziemtach bratniej Białorusi 

Radzieckiej żolniem.e Dywizji Ko­
ściuszkOWSkiej stoczyli pierwszą 
zwycięską bitwę z hordM11i faszy­
stowsko .. bnperialistycznych na­
jeźdźców hitlerowskich. Rozpotlzął 
się pod białoruską wsią Lenino naj­
wspanialszy i niezna:ny dotychczas 
w dziejach Wojska Polskiego zwy­
cięski szlak bojowy ludowego żoł-

bojowa, zwarta morllilnie 
gicmie. 

i ideolo-

Jeśli pod Lenino już nowy, na­
prawdę ludowy żołnierz, świadomie 
bił się z faszyg,mem o P&lskę spra­
wiedliwości społecznej - stalo się 
to dlatego, że w oparciu o ideolo­
giczny wysiłek komunistów polSkich 
- organhatorów i wychowawców 
I Dywizji jak tow. tow. Hilary Minc, 
Roman Zambrowski, Wanda Wasi-

ludu, państwa i wojska. Jego to roz 
lmz bowiem powołał do życia w ma 
ju 1943 roku pierwszą regularną, 

jednostkę Ludowego WOjsl;:a, 1 Dy­
wizję n:osciuszlwwską· 

• * • o drodzone, Ludowe Wojsko nasze 

niena. lewska, Edward Ochab, Stanisław 

Oznacza zdecydowane, antykapHa 
lis tyczne, anty~mperia1istyczne obli· 
cze naszego Wojslt3. i na~zegO żoł­
n4erza. Na wzór i podObieństwo żoł­
nierZa radzieckiego kocha on wol­
ność własnt'go narodu i wszystkich 
innych demo!iratycznych narodów. 
Jednocześnie głęboko nienawidzi on 
bnperiaIizmu, znając dokładnie 

prawdziwe, wilcze i zbójecltie jcgo 
oblicze. 

w Dniu WOjska Polskiego post.a 
wi przed sobą dalsze zadania w pra 
cy i walce o umocnienie ideOlogicz­
ne i bojowe. 

U boku Armii Radzieckiej, przy Radkiewicz i wieiu, wielu innych, 
jej pomocy, za jej przykładem, w w oparciu o pomoc radzieckich lu­
nierozerwalnym braterstwie broni, dzi - wybitnych oficerów i gene­
szedł odtąd żołnierz polski od zwy- rałów założono w I Dywizji nowe 
cięstwa do zwycięstwa poprzez Bia- podwaliny moralno _ polit.yczne, 
loruś, Ukrainę, Bug, Lublin, war- I' zrealizo~ano jedność moralno - po­
szawę, Wał Pomorski, Kołobrzeg, ' lityczną źołnierza i oficera, pOdnie­
Odrę i Nysę do Berlina, Łaby i siono wolnego żołnierza do godności 
Drezna. wnosząC zaszczytny, histo- pełnoprawneg·o człowieka i obywa­
ryczny wkład naszego narodu w tel a, a dyscyplinę wojskową oparto 
wojnę wyzwoleńczą o ostateczne na głęQokiej świadomośoi politycz­
rozgromienie dziczy faszystOWSkiej, nej i obywa,telski.ej. 

* * * 
\V Dniu Wojska PolSkiego doko-

namy p'rzeglądu naszego do­
robku na odclinku budownictwa 
rosnących nieustannie sił Ludowego 
Wojska. U boku Armii :Radzieckiej, 
głównej i niezłomnej zapory anty­
imperialistycznej, wrarz z silami 
zbrojnymi krajów demokracji lu­
dowej. stoi ono CZUJDle na straży 

budownictwa fundamentów socja-

W oparciu o organizację partyjna, 
i ZMP-owską, o przodownictwo to-/ 
warzyszy partyjnych i ZMP ·owców 
będziemy walczyć o wysoki poziom ~ość ~spa~lałej ~a~zieckiej techn~ 
ideOlogiczny naszego żołnierza, o ki wOJenneJ, brom l sprzętu - na] 

ł bok rac ideologiczno _ wycho leI;szei bro.n: i tec~ni>ki świ,ata, wy-
g ę ą p . ~ . . probowane] zWYCIęsko na pancer­
wawczą wSl"o(l naszeJ młodeJ, ludo nym grzbiecie faszyzmu. Będziemy 
wej kadry oficerów i podoficerów. uczyli naszego młodego żolnierza 
Będziemy zgłebiali wiedzę marksi- tak władać bronią, sprzętem i te-

t ;Ił ko _ leninowsk" i stalinowską chniką, ~ie~nje. i nieza'Y0dnle, jak 
s o, s .. włada mą zołmerz radzIecki. o Nową, Socja.listyczną Ojezymę. Ze słuszną dumą mówią dziś w 
naukę wojenną. ~ • * 

Bitwa pod Lenino znana jest d:Z.iś Polsce Ludowej dorośli, młodzież i 
każdemu obywatelOWi Polski Ludo- dzieci, robotnicy i chłopi, kobiety i 
wej, każdemu polsk-iemu drziecku. mężowie stanu - o wIekopomnym 
Z dumą obchodzi!y szer9kie masy szlaku zwycięstw od Lenino do Ber­
ludu polskiego i Wojsko Polskie lina, o niegasnącej chwale wand 
rokrocznie tę sławną rocznicę żołnierza polskiego li boku Armii 
w~paniałą jutrzenkę, !Z. której bierze Radzieckiej, najsilniejszej i najdemo 
swój początek drogie i ukochane kratyczniejszej armii świata, po­
przez cały naród, prawdziwie ludo- gromczyni imperializmu niemG.eckie 
we, Odrodzone Wojsko Polskie. go i japońskiego, naszej Wyzwoli-

li7imu w Ojczyźnie i pOkoju na świe 
cłe, zagrożonego przez zbrodnicze 

.kliki imperOaJist;vcznych podżegaczy 

wojennYCh z USA i ich żołdackich 
najmitów. 

Będziemy na każllym l,roku zasz B ędz.iemy wpajali naszemu żoł-
czepiać naszemu wojsku doświadcze nicrzowi najlepsze tradycje 
nia bojowe Armii Radzieckiej i na zbrOjnych walk reWOlucyjnych i 

wyzwoleńczych naszego narodu. Bę 
Armię Radziecką wskazywać będzie dziemy wychowywali go na wzo-
my naszemu żOlnierzowi, jako na rach rewclucyjnych bohaterów na­
niezawodny, niellościgniony wzór. rodowych, jak Tadeusz Kościuszko, 

Klasa robotnicza, pracujące chłop J ł D b k' M' B Na takiej bazie budować będziemy aros aw ą rows l, arIan u-
stwo, nasza inteligencja pracująca, czek, Stefan Kalinowsld, Karol 
cały nasz naród zamanifestuje w świadomą. socjalistyczną, żelazną Świerczewski i wielu innych. Bę-
tym dni.u swą miłość i zaufanie do dyscyplinę WOjskową i wysoki stan dziemy nieustannie pracowali, by 

moralny naszego wojska. żołnierze n3si poznali i pokochali 
Pl"2edwrześniowe wojsko kapita- cie1ki. lMa,tki i Nauczycielki Ludo· 

listyczno - obszarniczej Polski re- wego Wojska ;Polskiego. 
prezentował wobec mas ludowych 

Ludowego Wojska PolsldegQ - nie- . lk· . ł t d· l· Będziemy pogłębiali więź, łączącą I Wl~ le 1. S awne. r~ yCJe rewo uCyJ 
rozerwalną jedność naszegO wojska.. . . ne] walki zbrOJneJ klasy robotni­
z ludem praoującym. WOJsko Polskie z .klasą robotnIczą l czej i narodu - jak znają je i ko­

maSami ludowyml, będziemy spo- , e:ł:2ią żołnierze Armii Radzieckiej. sfaszyzowany, rzapreedany burżua-

zji" rzdemoralizowany i preeżarty 

prze!Z wywiady imper;alistyczne kor 
pus oficerski. Wysługując się rrzą' 

d;zącej kliCe sanacyjnej. oficerstwo 
przedwrześniowe !poddawało się 

szczuciu pr;zeciwko klasie robotni­
CtZej i wszystkiemu, co reprerzento­
wało postęp i demokrację. Ze szcze­
gólną wrogością odnosiło się oficer­
stwo do ZSRR i awangardy pol· 
skiego proletariatu i mas pracują­
cych - komunistów polskich. 

Ze słuszną i głębOko uza:,adnloną 
nieufnością i nienawiścią odnosiła 
się klasa robotnicza i masy pracują­
ce do sanacyjnego oficerstwa, wi-
dząc w nim główną ostoję reźimu 

faszystowskiego. przemocy i gwałtu 

na,d własnym narodem. 
Szary żołnierz przedwrześniowego 

wojska, syn robotnika i chłopa nie 
mógł decydować o obliczu wojska. 
Traktowano go bowiem jako ślepe. 
pOWOlne narzędzie, za.hukiwano i 0-

sza.łamiano prusldm i austriackim 
drylem, poniźano jego ludzką god· 
ność, zaśmiecono i wypaczono świa­
domość. 

f akt powstania regularnYCh pol 
sklch jednostek wojskowych 

w ZSRR i GW3ll'dii Ludowej w kra­
ju, powitały masy pra.cujące nasze­
go narodu z uznaniem i radością. 

MiłośClll i troską ota.czały masy 
ludu pracującego swoje wojsko lu· 
dowe na ca.lym szlaku jego rOC'lwoju, 
jego bohaterskiej walkł o wyzwole­
nie. 

Radość pOlskiego uchodźstwa w 
ZSRR na wieść o decyzji Stalina, 
powołującej Pierwszą Dywizję Ko­
ściuszkowską, nie miała granic. Zdą 
ź;a.ły do niej ze wszystkiCh stron ty­
siące ochotników. 

Wielu ludzi ga.rnęło się do szere­
gów I Dywizji. WszySCY oni pragnę­
li walki z faszyzmem, ale różnie wi 
dzieli wyzwoloną Polskę. 

W Dniu Wojska PolSkiego cały sobili naszego żołnierza do czynne- Będziemy usprawniali zaopatrze D latego ze szczerą radością igłę nasrz naród i wszyscy żołnierze za- go udziału w walce klasowej o po- nic naszt'go wojska. Będziemy wal-
bokim uznaniem powitał cały manifestują zgodnie gorącą miłość, czyli o nowy, socjalistyczny stosu-
'd R stęp i socjalizm w mieście i na wsi. nel, do mlenia wojskowego, o osz-

nasz narod ecyzję ządu, Rady wierność i wdzięozność Armii. Ra· będziemy zaostrzali jego czujność cz~dność, ewidencję i porządek 
Państwa i Prezydenta Rzeczypospo- d' l' . N ł ł b d Zlec ueJ. a zawSZe z ączy o nas z rewolucyjną i bezkompromisowość ę ziEmy zwalczali przejawy mar-
litej o ustanowieniu rocznicy histo- A . Rad' k b t t b . notrawstwa i ·ego l .. B rmul; zlec ą ra ers wo ronI w walce z wewnętrznym i zewnę- Dl SpOl arno<CI. ę 
rycznej bitwy pod Lenino - Dniem w walce z faszyzmem i krzepnąca dziemy starali się zbliżyć gospodar-
WOjska Polskiego. trznym wrogiem imperialistycznym. kę naszego wojska do gospodarl,i 

więź ideologiczna na barde zwy- Nauczymy naszego żołnierza głę.bo- Armii Radzieckiej. 
Radość i uenanie całego narodu cięski.ej nauki marl,sizmu _ lenini'Z- ko kochać swoją Ojczyznę, Związek Pod przeWOdnictwem klasy robo-

wypływa pr;zede wszystkim stąd. że mu. Jak najlepsza matka pomogła Radziecki, wszystkie I,raje i narody tniczej i PZPR naród nasz zwycięs 
bitwa pod Lenino symbolizuje w nam Armia Radziecka dźwignąć w ko realizuje Plan 6-letni - funda-wolności i p,ostępu - i tak nienawi ment nowego ustroju socjalistycz-
świadomości każdego naszego oby- najcięższym Oltresle wojny i niewoli dzieć przemocy imperialistycznej, nego - najlepszy wkład naszego na 
watela najświętsze i najdroższe naszego narodu - zręby Ludowego jak nienawidzi jej żołnierz radziecld. l'odu w walk(l św,iaiowych sił postę 
prawdy naszej ludowej rzeczywi- Wojska, nadal pomaga mu trosl;:Ji- Będziemy podnosi:li poziom wysz- pu i wolności pod przewodnictwem 
stOS

'CI'. ., Związku Radzieckiego o socjalistycz 
Wie, życzliWie śledzi za rozwojem i kolenia bojowego Wojska, znajo- ny pokój. 

Lucjan SzenUJold 

Ballada o Pierwszym Batalionie 
(Fragment) 

Dolina i mrok między nami I nimi, 
Wstające we mgle linie wzgórzy. 

Zwęglonej gorzelni kościotrup. olbrzymi, 
Jak szkielet okrętu po burzy, 

I milczą transzeje, i czasem z oddali, 
Jak duch - koczująca armata wypali. 

Na wzgórzu są Niemcyl Na pewno w tej chwili 
Przez szkła wymacują noc mgławą. 

A może, chorągwie zwinąwszy, stchórzyli 
Przed tą, co poprzedza nas, sławąl 

Wybadać, co kryją tumanne rozstaje! 
I Pierwszy Batalion z okopów powstaje. 

To byli ci sami, co żaru odpryski 
Na dłoń brali w hutac.h Uralu, 

A czoła opalił im wiatr syberyjski, 
A piersi zgorzały od źalu. 

Ich ręce, spękane od prac. nie zawiodły. 
Ich kark dźwigał cedry śnieżyste i jodły. 

I żeby choć głos przed atakiem drgnął 
Wytknąwszy broń idą piechurzy, 

Własnymi ciałami wykazać znikomość 

Tej ciszy, co przyszła po burzy. 
Już niebo za nimi zaczyna różowieć, 

komuśl! 

I echo ich krokom podaje odpowiedź ... 

Przed nimi wyżyna - wtem ogniem w trzy warstwy 
Bluznęły wyloty strzelnicze, 

Szarpnęly skłębienia wybuchów i trzasły 
Przez mózg cekaemy jak bicze, 

J dym tyralierę ze wszystkich stron obwiał, 
Nitkami krwi szyły ten dym igły ognia, 

Wstał dzień. aby ciała poległych pohańbić. 
Lecz spoza nas zerwał się podmuch, 

Gruchnęło pięć setek moździerzy 1 haubic, 
I dzień skołowaciał i ogłuchł. 

A grają armaty, a dudnią, a walą· •• 
I znowu POdIlOSi się Pierwszy Batalion! 

I kruszy, i łamie, i depcze, I wall, 
Dopada, szturmuje i bierzel 

W Trigubowej pod Jabłoniami zostaU 
Ostatni zabici :l:olllierzc. 

Zostali ochraniać tu strzechy i progi -
Metr tej. co do kraju prowadZi nas, drogi. 

Zgodny wysiłek mas pracujących 
w budownictwie socjalizmu-ogrom 
ne sukcesy w rozwoju ekonomiki, 
pOdnoszenie się poziomu ideologicz 
nego i politycznego szerokich mas, 
sukcesy w walce z wrogiem klaso­
wym, rosnąca na gruncie walki kla· 
sowej jedność moralno polityczna, 
stanowią trwałą, silną bazę dla roz 
wOju Ludowego WOjska Polskiego. 
Po raz pierwszy w historii naszego 
narodu "Vojsko 'lIzyskało niezawo­
dne, silne w sensie moralno - }loli­
tycznym i ekonomicznym zaplecze. 

Po raz pierwszy w historii nasze­
go narodu zo lala z"C':1JilJWana je­
dność WOjska i Ludu, PIJ raz pierw 
szy stało się ono wiernym, niezłom­
nym narzędziem Obrony interesów 
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mas pracujących i władzy ludowej, 
wymierzonym przeciwko wszelkim 
knowaniom imperialistów i zaku­
som na naszą wolność i niepodle­
głość. 

Po raz pierwszy w dziejach naro 
du dzięki zwycięstwu klasy robotni 
czej i jej Partii, na czele Wojska ja­
ko najwyższy jego zwierzchni 11:, sta 
nął najlepszy syn polskiej klasy ro 
botniczej i narodu - wypróbowany 
bOjownik o wolność i sprawiedli­
wość społeczną, ukochany przez naj 
szersze masy ludu pOlskiego Prezy­
dent ·RzeczypOspolitej, towarzysz Bo 
leslaw Bierut. 

Dumna. jest nasza OjCZYZI,a i na­
sze ·Wojsko Ludowe, że na czele Mi 
nisterstwa Obrony Narodowej, jako 
Naczelny Dowódca WOjska Polskie­
go stanął Marszałek Konstanty Ro 
kossowski - wybitny ul'zeń Stali­
na, syn Wielkiej Rewolucji Paf.dzier 
nikowej - wychowanek Armii :Ra. 
dzieckiej, pogromca hord faszystow 
sko-tmperialistycznych, ohluba. ra­
dzieckiego i polskiego narodu. 

Przed odrOdzonym, Ludowym 
Wojskiem Polskim szeroko zostały 
otwarte perspektywy li wszelkie 
możliwości zrealizowania zadań o­
brony pokoju, niepodległości i socja 
jist;vcznego budownictwa. 

Tych zadal1. świadomy jest każ­
dy nasz żolnierz. podOficer i oficer 
- te zaszczytne i wielkie zadania 
uczynimy treścią Pierwszego Dnia. 
Wojska Polskiego. 

* • * 
W historycznej bitwie llOd Leni­

no zapoczątkowało się niega­
snące, wieczne braterstwo broni Żol 
nierza PolsIdego i Armii Radziec­
kiej. Trwa ono wiernie i płonie co 
raz jaśnie,iszym, gorętszym ogniem 
w sercu każdego żołnierza Ludowe­
go Wojska Polskiego. 

W słońcu tego braterstwa, w jego 
wspaniałej atmosferze wychowaw­
czej przepojonej do głębi nauką l 
teorią marksizmu-leninizmu - wzbo 
g'aconej geniuszem Stalina, hartuje 
się ideologicznie i krzepnie bojowo 
nasze Wojsko. 

W nierozerwalnym braterstwie 
ideOlogii i broni z Armią Radziecką, 
w oparciu o pomoc i przykład Ar­
mii Radzieckiej, Ludowe WOjsko 
Polslde chlubnie wypełni wobec Na 
redu, Rządu i Partii swój zaszczy­
(.łY obowiązek Obrony wolności, nie 
poclleg·loŚci i pokOju - przed zama 
chami zdziczałych podżegaczy i gra 
bieżców imperialistycznych. 

Po 5 miesiącach szkolenia, w bi· 
twie pod Lenino - I Dywizja poka-

• I 
za.ła sie jako doskonała. jednostka Front, październik 194a. Rok 1945 - Zołnierze DOlsa I radzi.eccy OOlloczywają, po wa.Ice. 
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Jak wykonujemy 1-Majowy Rozkaz Marszałka Rokossowskiego 
członków. Stale bowiem mamy w }>a 
mięci Pierwszomajowy rozkaz Mar­
szałka Rokossowsk,iego, mówiący o 
konieczności pogłębienia nauki mar­
ksizmu-IeIllinizmu oraz opanowaniu 
gta.linowskiej strategii i ta,ktyki wo 
jennej. 

Z doświadczeń nauki w Szkole O­
ficerskiej przekonałem się, że spraw 
ność bojowa i umiejętność opanowa­
nia sztuki liniowej zależy od stop­
nia uświadomienia politycznego żoł 
nierza. I dlatego egzekutywa naszej 
organizacji partyjnej postanowiła po 
święcić najwięcej uwagi sprawie 
uaktywnienia członków_ 

Organizacja nasza była nieliczna 
w porównaIjiu ze stanem liczebnym 
IV kompanii. Wobec tego skłanialiś­
I~y grupy pa.rtyjne do podjęcia iyw­
,zej pracy uświadamiającej wśród 
bezpartyjnych żołnierzy. Na kiel'()w­
ników grup powoł?no towarzyszy­
żołnierzy najbardziej uświadomio-

Centralnym zagadnieniem, pl'zed nych politycznie i wyszkolonych za­
którym stanęła nasza oddzi~lQ- wodowo_ Tak więc na czele grllp 

wa organizacja partyjna było zada- ~tanęli tow_ tow_ Siekaniec, .Matu­
nie uaktywnienia wszystkich jej I szewski, Nowak i TyksińskL 

W salu wykładowej SzkO'ly OfUeerskiej 

Ćwiczenia. we wła'daniu bronią. 

Dowódca plutoIIJU stm'S2Y ogmomi'strz Bludnik Jan, uczestIrlk waJk od 
Lenurno do BerliruI. po!kazuje młodym żołnierzom działo, k,tÓlre na sZl.a.ku 
bO'jowym ad LeninO' zniszczyło 6 ~ołgów nllepl1ZY'ja.ciel~w~clJ l 8 
gnli!azd ckm, obok stoi najlepszy celowniczy jednostki bombardier 
Wrześniewski, który w ubiegłym miesiącu przyjęty został przez . Mini-

stra Obrony Naa-odowej. 

Po ćwic.zeniaoh przyjemnie OdDocz:vwać w świetlicy. 

Egzekutywa nakreśliła grupowYll'l 
konkretne zadania, czYniąc ich odpo 
wiedzialnymi za wYkonan·ie planów_ 
Te same polecenia otrzymali z kolei 
C'złonkowie od kierowników g'J.'up_ 
Muszę przyznać, że dopóki egze­

kutywa nie dawała c?IO'nkom l<on­
kl'etnych zadań partyj.nych nie było 
:r nas szerszej pl'acy partyj.nej, a 
nawet występowały objawy rozlu­
źnien:ia dyscypliny partyjnej. Gdy 
jednak zastoso 'laliśmy nowy styl 
pracy, wprowadzaj~c przy tym kon­
trolę wykonania podjętych postano­
wień, rychło zdołaliśmy usunąć wie­
le niedociągnięć. 

Dla przykładu podam pewien fakt: 
w grupie to\\'. Siekańca mocno nie­
d{,magało wyszkolenie liniowe i po­
lityczne. Szczególnie nie dbały stosu 
nek do nauki wykazywali tow_ to\\"_ 
Szustel-, Mikołajczyk i Ziemba. 
Wprawdzie kierownik grupy partyj­
nej tow_ Siekaniec usiłował w!JłY\ląć 
na ruich, lecz traktował swe wystą­
pienie jako "koleżeńskie uwagi"_ 
Nie potrafił on dotrzeć do źródła 
zła, gdyż nie postawił przed nimi 
S!Jrawy w sposób partyjny_ 

Ludowe Wojsko Polskie szkoła zdTowia i tężyzny moralnej. 

Gdy wspomnianych towaTZYsz.y za 
proszono wreszcie na specjaln,je zwo 
lane posiedzenia egzekutywy uja ,-,-­
niono przyczyny zaniedbania w na­
uce_ 

Jalr rośnie nowa 'kadra oficerska 
- t.. \ a jego ręku błyszczy zgrabny 

To pomogło_ Wezwani toWal'zy5ze \ "t 
Dolar i granat uzupełniały się na na krakowskim procesie, rozprawiał 

wzajem w ślepej nienawiści do lu- się z mordercami Kasprzaka i Bi-
duo bnera. 

spojl'Zeli samokrytycznie na sw5j zegarek. To nagroda za uzyska 
dotychczasowy stosunek do pracy po ni€ pierwszej lokaty w wyszkoleniu 
litycznej i zawodowej. :\1al0 tego_ wojskowym. 
P . . - t' - o I wtedy 24-letn.i Franci~zek wstą 

I;moc organl~a!:JI par YllleJ sp, wo Trzykrotnie otrzymywał nagrody 
- Poznanie historii ruchu robotni 

czego - mówQ porucznik VVoźniak-­
pomogło mi ogromnie w studiowa 
mu wyszkolenia bojowego. Zrozu­
miałem wtedy, że nie odzyskalibyś­
my wolności, gdyby nie bratnia 
dłoń Armii Radzieckiej, wYchowa­
nej w duchu bezkomprOmisowej 
walki z imperialistami i YI duchu pro 
letariackiego internacjonalizmu_ 

dowała, że z?czeli w spo~ób bardziej.. pił do wojska, aby wraz z górnika­
krytyczny przYPdlrywać się otocze- az wreszcie dzień 8 styc.znia 1949 mi Katowic, metalowcami z Ursusa 
niu_ Teraz oni J'uż ze sweJ' stl'ony I i'cku stał się przełomowym w jego i chłopami spod Wrocławia l'ozpra­
wskazywali innym na niedociągnię- życiu. Tego dnia promowano Fran-
cia_ W ten sposób wzrosła aktyw- Clszka Wożniaka na oficera. wić się z mikołajczykowskimi 
ność grupy, a l óWI101egle z ty·u .,Chłopakami-' - !Z najemnym: rz;bi-
wzmGgła się aktywność całej na ;zej Pochcdzi z sandomierskiej wioski. rami i mordercami. 
oddziałowej organizaeji partyjnej_ Długie lata pl'acował ciężko na l'oli. 

Dziś grupa tow. Siekai,ca należy Wyzwolenie Polski Ludowej wzbu­
do przodujących_ Zwiększył s.ię j2.j dziło nowe życie na wsi. WZiął więc 
skład liczebny. Jedni towarzysze po i on udział w pl'acach przy Refor­
magają drugim w przyswojeniu mie Rolnej, uczestniczył w prze pro 
sobie nauki_ wadzeniu Referendum. 

O tym, jak olbrzymie 1Jnaczenie 
ma wyznaczanie zadań partyjnych 
ka~demu towarzyszowi i osobista od 
powiedzialność za ich realizację 
niech świadczy przykład przebiegu 
egzaminów w naszej Szkole Oficer­
skiej. 
Każdy członek Partii - kierownik 

grupy samokształceniowej, obejmu­
Jącej zarówno żołnierzy pa~-tyjl!ych, 
jak i bezpartyjnych odpowledzlal?~ 
był przed swoją grupą za wymkl 
nauczania całego zespołu. To była 
prawdziwa walka o wyniki nauc~<\­
nia, podobnie, jak w fabrykach o Ja­
kość produkcji. Egzekuty_wa, prze_d 
którą skła.<Jał sprawozdarue orgam­
zator natychmiast wyC'i,ą.gala wnio­
ski w wypadku ujaWnienia braków 
i niedociągnięć w nauce. 

System kontl'Jli wykonania zadań 
partyjnych oraz codzienna pomoc u­
dzielana organizatorom grup p'l'zy­
r.iosły pomyślne wyn~ki. W, _naosze1 
kom'P8IYlii dzięki temu wyl.·osh nOWI 
przodownicy nauki, )ak np. tow _ ~o,,:. 
PiKl'tr Dzierba, Zdmsław Droczynskl, 
Zdzisław Kosyrz, Czesław Pudorsld 
i inni-

Bardzo ważnym współczynnikiem 
wpływającym na uaktywnienie. człon 
ków jest regularne odbywan~e ze­
brat: grup. Wprowadziliśmy syste~ 
cotygodniowych zebrań, a w ol{l'esne 
nasilenia na.uki odbywaliśmy zebra­
nia nawet dwa ra:zy w tygodniu_ 

Wzmożona praca grup, a z dru 
giej strony wytężona prnca or­
ganizacji partyjnej po~ogły nam 

Znali go okoliclln; mieszkańcy, 

znali towarzysze partyjni. A kiedy 
w rok potem zlożył w Lipinku an­
kietę do PPR, przyjęto go, jak sta-
rego towarzysza. Był przecież wraz 
z nimi w najgorętszym okresie 
utrwalania władzy ludowej_ 

Kraj jednak nękały jeszcze zbro­
dnicze bandy faszystowskie. Impe­
rialiści anglo-amerykań-scy popiera 
li reakcję mikołajczykowską w Pol­
see sypią e hojnie dolarami i złotem 
dla wrogów ludu. 

A kiedy w kraju rozbrzmiewał po 
tężny zew Rstrowskiego, Fi!"8n\!iszek 
Wcźniak pochylał. się już nad dzie­
łami klasyków marksizmu-lenimz­
mu w Szk(}le Oficerskiej. 

Łaknący wiedzy podchorąży Woź 
mak chciwQe pochłaniał tomy ksią­
żek i skryptów, pilnie rozwQązYwał 

Kiedy w mroźny poranek styCZ­
niowy promowano go na oficera, 
miał już za sobą ukończone 4-klasy 
gimnazjalne z celującą oceną ze 
wszystkich przedmiotów. 

Od tego czasu porucznik Franci­
szek Woźniak oddaje całą SWa wie 

tywał się w "Pana Tadeusza" i "Fa 
raona", nadrabiał zaległości spowo- dzę wYcho:waniu nOwYch kadr bojo 

zawiłe zadania matematyczne, wczy 

dowane okupacją hitlerowską. Przez wników spra,~ robotniczej_ . 
cały rok wchłaniał historię WKP . - _ For:naln~ ty lk_o wYko~.~,:"anle 
(b), oraz uC2ył się leni,nowskiej s,tra ~bOWlązkow me ~oze pr~yrue~c po­
tegii i taktyki. lZądanYCh rerultat.ow-twlerd7.l. tow_ 

Woźniak_ Należy przecież przyśpie-

W myślach toczył zacięty bój z ge szyć wzrost uświadomienia politycz 
nerałem Gallifet pod ścianą komu- nego i liniowego, wśród żołnierzy_ 
nardów, towarzyszył Waryńskiemu W ty-m' celu dobi~ramy dla podcho 

rą:iych odpowiednie materiały po­
glądowe, pomoce naukowe, dbam 
ażeby mieli. dość czasu na pracę sa 
mokształcemową. Poza tym organi­
zuję instruktaż oraz kontrolę C'WI­
czeń_ Rzecz prosta, że moja kontro 
l~ ma charakter operatywny_ To 
nie jest sucha, urzędowa formal­
ność, lecz gruntowna analiza błędów 
i ,pomoc przy ich usuwaniu_ 

Porucznik Franciszek Woźniak 

nie poprzestaje na zdobytej nauce i 
nadal pracuje nad sobą_ Pilnie stu­
diuje regulaminy wojskowe, pogłę­

bia swe wiadomości teoretycme_ 
Nieząleżnie od tego udziela się 

aktywnie pracy partyjnej_ Ostatnio 
przed egzaminami otrzymał partyj­
ne zadanie zorganizowania koła s,a­
mokształceniowego dla oficerów. 
Dzięki jego pomocy wszyscy człon­
kowie koła uzyskali doskonałe loka 
ty. Nic dziWnego. Na czele koła stoi 

w wykonaniu bojowego ROZKA­
ZU MARSZAŁKA ROIWSSOW­
SKIEGO - podnieśliśmy poziom 
pollityczny i stan wyszkolenia li­
niowego naszych żołnierzy_ 

N(IIwopromowany o~er chor. Zdz,isła.w ĆwikItński w rO'ZDlowie z mat-I przecież prymus ... 
ką, która. przyjechała na uroczystość promocji Ad. 

Bogumił Kopeć zasłużył na gwiazdkę 
W drzwiach stanął średniego 

wzrostu żołnierz. Szczupła, nieco 
zapadnięta twarz. Młodzieńczy wą 
sik czyni ją bardziej surową· 

Nic dziwnego. Bogumił Kopeć, 
syn małorolnego chłopa z Lubel­
szczyzny wymaga od siebie wiele. 
Cechuje go prawdziwie chłopska 
zaciętość. Pomagała ona jego ro­
dzicom w 1932 roku szturmować 
pałace potockich, zamojskich i tar­
nowskich, dziś zaś ułatwia ich sy­
nom zdobywanie niedosięinej dla 
nich dawniej twierdzy - nauki. 

- Mam zamiłowanie do nauk po­
litycznych - mówi - podchorąży 
Kopeć. a do Szkoły Oficerskiej 
zgłosiłem się ochotniczo. Chcę się 
nauczyć skutecznie bronić naszej 
ziemi przed obcymi i rodzimymi ob 
szarnikami_ 

W tych krótkich, lecz jakże wy­
mownych słowach, Bogumił Kopeć 
ujawnia całą swoją dojrzałość kla­
sową· 

Będąc jeszcze na wsi młody Bo­
gumił dużo nasłuchał się opowia­
dal'l o wojsku w dawnej, sanacyj­
nej Polsce. Chłopcy wiejscy mo­
gli całymi godzinami opowiadać 
o bezmyślnym, ogłupia jącym wy-

chowaniu ludzi-alltomatów, działa­
jących według kaprysu paniczyka 
- oficera. 

Jakże inaczej przedstawia się 
służba wojskowa w Odrodzonym 
Wojsku Ludowym_ 

- Z początku nauka szła· mi 
opornie - mówi tow_ Kopeć. Z 
każdym pytaniem zwracałem się 
do wykładowcy, lub dowódcy. 
Nigdy nie spotykałem się z krzy­
kiem. Spokojnie j życzliwie ' wy­
jaśniano mi każde zagadnienie. 
Dużą rolę w kształtowaniu cha­

rakteru żołnierzy odgrywa organi­
zacja ZMP-owska. PomagaJąc do­
wództwu w pracy nad podniesie­
niem poziomu politycznego i linio­
wego, organizacja ZMP przy Szko 
le Oficerskiej zorganizowała spe­
cjalne grupy samokształceniowe_ 
Tu pod kierownictwem organiza­
cji partyjnej upowszechniano meto 
dy nauki najlepszych grup.' 
Podchorążego Kopcia spotkał tu 

pierwszy awans - kierownika gru­
Py samokształceniowej_ 

Teraz i on przekazywał już in­
nym swoją wiedzę. 
- Był u nas - opowiada tow_ Ko­
peć - jeden kolega. Naukę przy-

swajał' sobie z trudnością: Grupa 
nasza zorganizowała mu koleżeń­
ską pomoc. Dodaliśmy mu do'po­
mocy podChorążych Smętka i Mi­
chalskiego. Przez szereg miesi:ęcy 
pomagali słabSllemu koledze. Obec­
nie złożył on egzamin z wynikiem 
dobrym. . 
Przekonałem się, że pxzy zasto­

sowaniu kolektywnej nauki możn'a 
osiągnać wspaniałe wyniki. 
Podchorąży KQpeć jest nie tyllto 

wzorowym żołnierzem, lecz i w 
pracy społecznej zdobył sobie po,­
waźną pozycję_ Za tę właśnie ak­
tywność towarzysze obdarzyli I go 
zaufaniem i wybrali . kiero:wni­
kiem grupy partyjnej, jak również 
członkiem egzekutywy oddziałowej 
'organizacji partyjnej_ 

* • * 
Za kilka dni odbędzie się promo­

cja nowych ofit~ów. Gmach Szko_ 
ły Oficerskiej mieni się czerwienią 
barw_ 

W szeregu promowanych znaj­
dzie się również syn małorolnego 
chłopa z maleńkiej gromady Księ­
żomierz. 

Z dawnego nieuśwjadomion,ego 
chłopa wieiskiego, wyrósł politycz 

nie dojrzały ofic~r Wojska Polskie­
go - wierny syn ludowej oj­
czyzny. 

Przodownik nauki - Bogumił Ko 
peć w pełni zasłużył ' na gwiazdkę. 

I 
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'I. ~ ł lEGO BOtą_ 
Administratora nic nie obchodzi 

Administratorem budynku przy I nic nie przedsięwziął, aby tej szko 
ul. Fabianiego 5 w Radomsku dzie przeciwdziałać. . 
jest ob. Wożniak - piszą nam lo Złozyliśmy nawet ,w teJ spra­
katorzy tego domu. Nie intere- wie zażalenie do zWlązków zawo 
suje się jednak on wcale naszy- dowyr.h. 
mi potrzebami nawet wtedy, jeśli • * 
je zgłaszamy ••• 

Już niedługo lokalne komitety itd. Natomiast współzawodnic - skutek tego nu przykład w Rząś 
współzawodnictwa pracy przy twem pracy nie objęto tutaj pra ni nie wyko~ano wiosennego pla 
gminnych spółdzielniach "Samo- cowników sklepowych i niewy- nu ziemnia .. z3nego, w Dmeninie 
pomocy ChlopskiejH przystąpią kwalifikowanych. zalega się ze sprawozdawczością. 
de. sporządzania kwartalnych spra W Gidiach komitet dotychczas w Dąbrowie Zielonej nie powzię 
wozdań ze ,,"w ej działalności. Wie zebrał deklaracje od 10 pracowni tv konkretnych zobowJązań. W 
le z nich będzie w stanie wykazać ków, ale zatrudnionych jest 36. P"jęcznie zaś do współzawodnic­
się poważnymi osiągnięciami, nh'! Jako osiągnięcie należy zanoto _ twa przystąpili wszyscy oprócz ... 
stety, będą i takie, które nic w wać przepracowhnie przez ze- prezesa i członków zarządu. Za-

AdministraCja - tel. Nr 11 tej dziedzinie nie zdziałały. spały sklepowe w okresie żniw- równo stan sldapów. jak i cała 
czynna codziennie w godz. 9-16 C b d' ł GS P" t' 

Ostatnio zaczął się u nas przele 
wać rezerwuar. Woda ścieka, nisz 
cząc mury i stropy, Administrator 
został o tym powiadomiony, ale 

. Od redakcji: Zachowanie się 
administratora zasluguje na ostrą 
naganę, a przede wszystkim na 
zastąpienie go innym, bardziej od 
powiedzialnym opiekunem domu. 

zym ę ą Slę mog y poszczy- nym po trzy godziny dziennie do praca w aJęczme pozos aWla 
cić poszczególne komitety 10kal- datkowo. . ""iele do życzenia. 

Zawiadomienie ne? Komitet 1okE:lny przy GS w O spółdzielmach w Masłowicach. 
W Wielgomlynach do współza- Lgocie Wielki~j przeja'wia aktyw Małuszynie i Zamościu można po 

wodnictwa pracy przystąpili w ną działalność, Współzawodnk - wiedzieć jedno: współzawodnic­
bieżącym roku wszyscy pracowni twem pracy objęto tu wszystkich twa nie ma. -

W dniu · 18 bm. w Komendzie 
Powiatowej SP w Radomsku od­
będzie SIę przegląd kandydatek 
do szkół włókienniczych. 

cy biurowi. Ze zobowiązań swych pracowników, wyróżnia się księ- • • Ii< 

wjwiążują si~ na ogół dobrze. gowy, ob. Łyczko. Przytaczamy te przykłady, 1'0- Dla wykonania zadań, :;tr)ją-
Zamiast świetlic kluby fabryczne 

Kandyqatki winny zgłośić się 
o godzinie 8 rano. 

Księgują na bieżąco, w termime Równie dobrymi osiągnięciami r:~eważ od t:::go. w jakim stopniu cych przed związkowymi pla­
wykonują plany prac, przestrzega może się' wykazać komitet w dany zespół pracowników gmin c6wkami kultury i oświaty w 
ją terminów sprawozdawczości Klomnicach. Wiosenny plan ak- . '}d' l b' t . t 't 

kim przez powstanie sieci świe 
tlie oddziałowych. Kluby fa­
bryczne będą dostęp~e również 
dla rodzin pracownikow. 

Z życia Ligi Morsl~iei 
Oddział Ligi Morskiej w Ra-

domsku znajduje się obecnie w 
nowym' stadium organizacji. O­
trzymano loka.! na urządzenie sta 
lego sekretariatu przy ul. Rey­
monta, uzyskano ej'at dla sekre­
tarza oddziału. Przewidziane są 

dalsze etaty dla instruktorów te­
renowych. 

W roku bieżącym Oddział Ligi 
Morskiej w Radomsku prowadził 
szkolenie kandydatów do szkół 

marynarki wojennej i handlowej 
we własnym ośrodku nad Wartą. 

W pierwszym sezonie wiosen­
nym, Oddział LM przystępuje do 
urządzenia na. swoim terenie pły 
walni i boisk dla piłki ręcznej, 

siatkówki i koszykówki. Ponadto 
zarząd oddziału LM nosi się z za 
miar~m budowy odpowiedniego 
budynku, gdzie mieściłoby się 

schronisko, gospoda oraz kabiny. 
J.K. 

neJ spo. zle :11 o Ję y ]es wspo - Planie 6-letnim, szczególnie w 
cji ziemniaczanej zrealizowano tu zawodnictwem pracy, w poważnej zakresie popularyzacji wiedzy 
w ] 60 proc., co było zasługą wszys mierZe zależy cała działalność GS techniczneJ' zagadnień pro­
tkich pracowJlików, doceniających Weźmy na przykład Koniecpol, 
rolę pracowników handlu llSpO - lub Brudz' CI!, gdzie współzawod- dukcyjnych, przeprowadzana 
łecznionego na wsi. Pracowano w nictwu przypisuje się należytą wa jest w chwili obecnej rozbudo­
okresie żniwl1vm również wieczo g€;. Sklepy są dobrze zaopatrzo- wa i reorganizacja placówek 
rami, aby ch~(;!Ji mogli zaopatrzyć ne, obsługa .'iprawna i uprzejma. kulturalno-oświatowych. 
się w potrzebne artykuły spożyw jo:.koŚć wyrobów własnych wyso· W zakładach zatrudniających 
cze. ka. W przeciwieństwie do tego ponad 1.000 pracowników, świe 

Plewno. Daklaracje, dotyczące -- w Masłowi~ach były nadużycia tlice zostaną przekształcone w 
współzawodnictwa wypełni1i na sumę 8 mi1n. ~lotych, I tzw. kluby fabryc~ne, , mające 
wszyscy pracownicy, ale wyniki Handel uspołeczmony w Radom większy zakres dZlałama. Po­
współzawodnictwa pracy są słabe, 5zczańskim pv~'iada jeszcze wiele nadto w poszczególnych oddzia 
Kuleje zwłaszcza wykonanie ak rr.ankamentów i niedociągnięć. Na łach produkcyjnych fabry~(, ~o­
~ji socja:n~j. W Ła~z.icach, Garn-, tewarach nie uwidacznia się czę stan~ zorganizo,wane Ś\~letl1ce 
JZU , Rząsll1, Dmel1lme, Dąbrowi~ sto cen, przy zakupie nie wyda oddzl~łowe, kt,orych głowny~ 
~ielonej i D~bryszyca.ch komitety jl' się parago'1ów. I jedno i drugie za.damem bę~zle popularyzaCJa 
lOkalne wspołzawodmctwa pracy powoduje zatf,rgj między kupują Wiedzy techmczneJ. 
przejawiły słabą żywotność. Na cymi a obsługą. Niedomaga jesz- Nowy system pnyniesie duże 

cze i to w znacznym stopniu este korzyści robotnikom wielkich 

Nowe zadania ko'mitetów rodzicielskich 
w walce o socialistyczne wychowanie młodzieży 

tyka naSZyCh sklepów wiejskich. zakładów, gdzie świetlice nie 
Wprawdzie mieszczące się w sta- mogły dotychczas opanować 
rych ruderach Jokale sklepowe nie wszystkich różnorodnych zagad 
są przystosowane do obecnych nień i objąć swą działalnością 
wymogów, jE'dnak nia uspra wiedli całej załogi. Niedociągnięcia te 
wia to w niczym faktu, że na usunięte będą przede wszyst_ 
półkach panuje bałagan, a ściany 

Największymi placówkami 
związkowej pracy w dziedzinie 
kultury i oświaty pozostaną WO 
jewódzkie i powiatowe domy 
kultury, które rozwijać będą 
wszelkie formy akcji kultural­
no-oświatowej, a ponadto speł­
niać będą rolę ośrodków in­
strukcyjnych i koordynujących 
prace świetlic, organizując kon 
ferencje i seminaria dla akt y­
,,,istów. 

W myśl nowych wytycznych, 
Zl. prace klubów fabrycznych 
oraz zakładowych i oddziało­
wych świetlic odpowiedzialne 
będą bezpośrednio rady zakła­
clo\ 'e, a nie jak dotychczas -
komis je kulturalno-oświatowe. 
Dzięki temu komisje te będą 
mogły całą swoją uwagę po_ 
święcić podnoszeniu poziomu 
ideologicznego i ogólnego ro­
botników przez prowadzenie 
masowych akcj i propagando­
wych i oświatowych. 

Na życie i atmosferę szkoły w po \ne jej zada~i.a, bo:viem już niedługo p~kój i udziału we w~zelki.ch a~- niektórych sklepów nie świecą 
ważnym stopniu wpływa praca ko- WYjdą z mel reahzatorzy Planu 6- CJach kulturalnych, ktoryml zYJe czystością, 
mitetów rodzicielskich. Nie ~szyst- letniego i przyszli budowniczowie szkoła. Na skutek źle postawionego 
kie z nich jednak zdają. sobie spra- .ocjaliz.mu w Pol~ce. Dlateg? .no"",:o Komitety rodzicielskie muszą do- współzawodni::twa pracy w Wlej 
wę ze swe)' roli i nie wszystkie wy- p~wstaJą:e komitety rodZICielskie kładnie przyswoić sobie program skim handlu u ... połecznionym, wy 

Pod adresem "Pagedu" 
Robotl1Jcy Huty Szkła Gospodar-' może za okazaniem legitymacji 

. l ' b' j k' wmny mleć przed sobą k.onkretny nauczania interesować się żywo robienie społeczne i polityczne 
wlazywa y Się W li leg)lm ro u na l d' ł i t ś' 1'1' llraco"'ni'ko'w GS )'est ]'eszcz O .. , . h d ' pan ZJa an a, opar y o CIS ą wspo działalnością pedagogiczną, kontrolo t" vv • e 

czego w Radom-ku nadesłali nam zwią'lkowc) nabyć pół metra obrzyn 
list. w którym piszą: "Kiedy otl'l.Y- ków. "Paged" ustosunkował się do 
maliśmy oz .. Pagedu" w Radomsku tego jednak niepl1zychylnie. to~eż 
8 metrów drzewa opałowego dla 1'0- mało kto 'l nas drzewo nabył. Za­
bolników. oka'lalo tę. że chętrtych pylhjemy. czy PRZZ iZ kieroW1Uc~ 
na nie jest wielu. Rada ilakładowa Wtem .,Pagedu" u1.godnila tryb i for 
zwrÓCIła się wówczas do PRZZ 'l mę sprzedawania d,rzewa robotni­
pro§bą, aby w "Pagedzie" mógł każ kom i jeżeli tak, to dlaczego "Pa­
dy z nas nabyć pewną ilość odpad- ged" nj~ honoruje 'lleconych mu 

lez} Cle ze swyc za ano pracę z nauczycielstwem. Komitety wać zajęcia świetlicowe. Szczegó/- :viele za m,a~~; Często obs~rw.u-
Pracę komitetów rodzicielskich rodzicielskie muszą się wyzbyć nie ważne jest uaktywnienie komi- Jcmr .wypap',~1 'Kumoterstwa 1 nad 

w Radomsku i na terenie. po\}'iatu wpływów drobnomieszczańskich i tetów przy szkołach zawodowych, ,,"zyc l to zno\\' ~awsze t~m, gdZie 
jak np. w Pajęcznie, cechował do- filisterskich, muszą stanowić trwałą gdzie działać one winny w klerttn- aotychczas w1ipołzawodmctwa nie 
rąd brak odpowiedniej troski o so- i mocną podporę szkoły i ucznióy.r. ku nawiązy;wania kontaktów pomię pOdJęto., . . 
cjalistyczne wychowanie młodzieży. _ dzy młodzieżą a robotnikami. Od ~a~uw~. 5;ę stąd wl1lose~, .ze 
Poświęcano \Wiele czasu na 'sprawy _. urządzania wspólnych akademii i od dfla:alnosc ".okalmych komltetow 

ków drzewnych na opał. przez PRZZ !Zamówień?" 
PRZZ ?awiadomiła nas wkrótce Oczekujemy wyjaśnień w tej spra 

gospodarcze i materialne szkoły. nie W komitetach winni się znależć w czytów należy przejść do urządza- wspołza~odnJCl ~\'a prac~ w gmm 
wiele zaś zainteresowania wykaz a- zdecydowanej większości robotnicy nia wycieczek na tereny fabryczne, r.ych sp?łd~lell1lach. ~USI ul~c u· 
no sprawom wychowania ideologiez oraz c)1łopi mało i średniorolni. zapraszania robotników na lekcje aktywmel1lu. ReWiZJI mUSI ulec 
nego młodzieży. Wprawdzie ważne Od komitetów rodzicielskich ocze 't również styl pracy referatu lp. 
jest postawienie na właściwym po- kuje się szybkiego nawiązania ści, Takie oto zadania stają dziś współzawodnictwa pracy przy 

telefonicznIe, że każdy z robotników wie 9d "Pagedu". 

Sąd Grodzki karze łazików ziomie higieny w szkole, czy wyre- sIeJ współpracy z radami pedago- pned - każdym komitetem rodziciel- PZGS, który ostatnio ograniczył 
Perowanie dachu. niemniej zagad- gicznymi. ' organizacJ'ami spoleczny- ' ł się do podsumowywania samych 

f skim i przed każdym; jego cz on-
nienia te winny być tylko ragmen- mi i poli,tycznymi, a szczególnie -- tylko wyników. 

k d . . l k' I ..l h kiem .. Od stopnia realizacji tych za- O 
Cze3ław Szewczyk, zamieszkały 

w Radomsku przy ul. Reymonta 
37, pracownik ZFMG Nr. 1 opu­
ścił pracę w dniu 4 ub. miesiąca. 
Sąd skazał go na potrącenie 
10 proc. z poborów na okres mie 
siąl'a i uiszczenie kosztów postę 
pow ania sądowego. 

Mieczysław Matuszczak, zan'!.. 
w Radomsku - Kowalowiec, przy 
ul. Północnej 22 nie wytłumaczył 
swej nieobecności w pracy w .,Me 
talurgii" w dniu 12 września. Wy 
rokiem Sądu Grodzkiego potrąci 
mu się teraz 10 proc. od poborów 
miesięcznych, 

tern prac omitetów ro ZICle s IC 1, aktywnego udziału w naral-'ac go- d spełnienia tych palących za 
a nie punktem ciężkości. spodarczo-wychowawczych szkół. dań, od tego, czy komitety staną się deń, od szybkiego objęcia współ-

Praca 'komitetów rodzicielskich Od komitetów rodzicielskich ocze orężem w walce o nową szkołę, za zawodnich'lem pracy całej sieci 
tw inna polegać na współdziałaniu z kuje się również usilnej pracy nad leży w dużej mierze oblicze ideolo- pracowników handlu wiejskiego 
radami pedagogicznymi w walce o podniesieniem i ugruntowaniem za- giczne przyszłych budowniczych so zależy sprawne jego funkcjonowa 
socjalistyczną szkołę. Należy pilnie sad dyscypliny pracy :wśród mło- cjalizmu. nie, zależy pełne zadowolenie 
baczyć czy szkoła spełn'ia nakreślo dzieży, współdziałania w ~alce o Tel, konsumentów. 
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by~:z~~~e:s~~;~~~ ~:~a~;~~d~~~ C O d a'I8 e P r a c u I-ą c e m u c h ł o p u ~~:w~:y !:~h~zt';;~l~~e:~iopzm:[~:: 
sytuacja mało i średniorolnego chło dnokrotnie wracał z ziarnem do do 
pa w Polsce kapitalisty<,zne,1, kiedy , mu, bo magazynom zbrakło miejsca. 
zboże po żniwach skupywał odeń ho- a spółdzielniom - pieniędzy. 

gacz wiejski i kupiec - spekulant? p ..... n OH'q .:: • ...,Up Z' hoz'" a 4 Planowy skup zboża przyś-
_.. .;:,.. piesza i zaostrza proces olP'ani 

Bogacze i śpek ulanci czania i wypierania kapitalistycz-
okradali nych wyzyskiwaczy na wsi. 

ł Klęski urodzaju w Polsce 1928 do 1939 r. cena pszenicy spadła przed wahaniami rynku, pOdnosił Co spowodowało tę zmianę? Spo- Przy organizacji planowego skupu 
pracującego ch opa d" - w Polsce o 60 proc. (z 52,6 zł. do ich krooiowe zyski. wodowały ją następujące przyczyny, zboża wszystkie nadwyżki w groma 

W przedwojennej polsce chło\) 
pracujący był bity - co naj· 

mniej - poczwórnie. 

prze wrzesn owe, 21.5 zł. za metr), cena żyŁa w tym W grabieżczej polit"ce rządu tkWI' dZl'e zostaJ'<>· z go'ry obliczone i zapla 
oJ 1 Planowy skup zboża jest wal'un '" 

Istniała wielka masa małorOlnych 
chłopów, których gospodarka nie 
tylko, że nie dawała nadwyżek, ale 
nie pokrywała nawet własnych po­
trzeb. Formalnie - byli to samo­
dzielni gospOdarze i właściciele s'we 
go zboża, faktycznie - już ~a' pniu 
zboże ieh rosl0 dla spekulanŁow. 

Część gospodarstw chłopskich 
(gospodarstwa średniackie) da­

wała nadwyżki zboża towarowego. 
W latach wysokiego urodzaju na­
wet niektóre malorolne gospodar­
stwa dawal,y niewielkie nadwyżki. 
Ale gospodarze ci nie mogli zbyt 
długo ociągać się ze sprzedażą zbo­
ża. musieli kupić za nie sprzęt rol­
niczy do gospodarstwa, narzędzia, 
gwoździe, czy coś do domu z odzie­

Zaledwie l(Qńczyły się. żniwa, za- ży i obuwia. 
ledwie posypało się ziarno z pierw- I tu znowu chłop pracujący był 
szych omłotów, a już przed takim bity. Im lepie.j bowiem obrodziła 
chlopem stawały zmory jego licz- ziemia, im więcej zboża wynieśli 
nych finansowych ciężarów. chłopi na sprzedaż, tym większa by 

Trzeba było z zebranego zboża za la podaż na. rynku i niższe były ce­
płacić tlodatkł państwowe i inne, ny płacone przez spekulanta. 
Trzeba było pooddawać długi, zacią Obok klęski głodu i posuchy, ka­
gniętc u bogac:r..a za wypożyczonego pitalłzm zna również klęskę urodza 
~onia, za mło.carnię, za troohę zbo- ju. I to była druga przyczyna, która 
za na przednoWku. w Polsce przedwo.1ennej niszczyła 

Sytuacja materialna tal.iego chło I pracuj~cego chłopa na~et wówczas, 
pa nie pozwalala mu czekaó ze gc1y Dnal nadwyzld zbozowe. 
sl>rzedażą, zboża na lepszą. cenę, bo 
czeltali nań wierzyciele i terminy "Nożyce cen" - służyły 
nagliły. _ . do okradania wsi z tego własmc korzystal bogacz 
wiejski, s ekulant zbożowy i - jal( 
pająk muchę - wysysa.ł chłopa, 

Miliony rolników na karłowatych 
gospodarstwach. ozęsto sami nie do 
jallając i głodując, sprzedawało zbo 
że dlatego, że mieli nóż na gardle. 
I to była pierwsza przyczyna dlaczo 
go w polsoe kapitalistycznej chlop 
Dracujacy żył w nedzy i niewoli. 

Z jawiskiem stałym w wymianie 
towarowej między miastem a 

wsią w przedwrześniowej Polsce 
były tzw, "nożyce cen". Nożyce te 
były zawsze rozwarte i zawsze z 
knywdr,. dla niekapitalistycznych 
produoent6w rOlnych. 

Zjawisko to dobitnie ilustrują na 
stępujące dane. W ciągu 11 lat, od 

czasie spadła blisko o 65 proo. (z ła czwarta przyczyna, ·która mało i kiem utrwalenia st.ałej, opłacal nowane przez państwo celem skupu 
42,6 zł. do 15 zł. za metr). W tym 59. średniorolne gospOdarstwa chlop- nej ceny na zbOże. POlityka stałej w odpowiednich odstępach czasu. W 
mym czasie cena np. pługa, ,,,yrai;o skie doprowadzala do zubożenia i ceny chroni pracującego chłopa nie tych warunkach, tam gdzie organi-
na w życie, wzrosła o 121 proc. - ruiny. tylko od klęski zniżk(lwej, kiedy zacja 'partyjna zmobilizuje wokól 
z 100 kg żyta za jeden pług w 1928 Planowy skup zboża chłop Występuje na rynku jakO pro siebie czujny i oddany aktyw chłop 
r. do 221 kg żyta za pług w 1939 r. ducent sprzedająoy własne wyrOby, ski z bicdoty wiejskiej i uczciwych 
Była to nis:/:Cząca rolnictwo poli- zapewnia chłopom ale również _ od klęski zwyżkowej, nie związanych z bogaczami, .śre-

tyka cen. uprawiana przez żądne dobrobyt kiedy chłop występuje na rynku dniaków, tam można uniemożliwić 
zysków kartele i trusty kapitalist:rcz jako nabywca towarów zbożowych: kułakowi spekulację nadwyżkami. 
ne. I to była trzecia przyczyna, któ Tak było przed wojną. Jak jei>t chleba, otrębów, ziarna, mąki. l dla A to oznacza w dużym stopniu poz-
ra doprowadzała gospOdarstwo pra obecnie? tego należy wyjaśniać chłopom, bawić kulaka tej siły ekonomIcznej, 

W ostrej walce z elcmentami ka- kt·· I·· ł i cującego chłopa do upadku. zwłaszcUl. biednym, że pozostawie- przy pomocy oreJ uza ezma on 
Pitalistycznymi rząd Polski Ludo- k' l l i . ed '0 oln h nie kułakowi nadwyżek grozi im. iż wyzys lwa ma o sr m r yo wej stopniowo, ale systematycznie hl . 

Kredy tv były kl·edys' dla na przednówku, zamiast otrzymać o opow. wypieral spekulaoyjny handel zbo- W t k k ii k ł t . j 
obszarn.-ków mąkę z rąk państwa po normalnej, o u ampan s upu a Wle 

RządY przedwrześniowe nie trosz 
czyły się o gospOdarkę mało i 

średniorolnego chłopa, nie troszczy­
ły się o zapewnienie mu Itorzystnej 
ceny na zboże, Oddawały go na łup 
wyzyskiwaczy. 

Ale za to rządy przedwrześniowe 
troszczyły się bardzo o interesy ob­
szarników. Obszarnicy otrzymywali 
kredyty państwowe na maszyny do 
uprawy roll, kredyty na nawozy, 
kredyty pod zastaw zboża, żeby mo 
gli wyczekać ze sprzedażą, aż cena 
zboża się podniesie, otrzymywali ul 
gi w podatkach, premie za wyWóz 
zboża za granicę itd. 

W ten sposób, ~ sum wyciśniętych 
w bezpośrednich i pośrednioh podał 
kach z milionów pracujących chło­
pów w Polsoe, kosztem ich nędzy i 
zacofa.nia. rząd sanacyjny hojnie 
wspieral obszarników, bronił ich 

żem i organizował na jego miejsce t' d k ć Ik k pIZy~tępnej cenie będ" oni zmu- ez z emas owa n czemne, spe u skup przez spółdzielczość i państwo. .. I· hl j k ł k . d k szcnl kupić może tę m<>kę po aeYJne mac nac e u a a l z ys re Poza tym l'ząd ustanowił stalą, opla .. d to ć ... I yi I cenie wielokrotnie wyśrubowanej z y wa go wopmIl WS, w zo o-
calną cenę na zboże, zagwarantował . t 'b hł r<>k bogacza wieJ'sklego i spelmlan- wac go w en sposo z masy c op-chI op u odbiór jego wszystkich nad- .,. ki j I twi j ć k I kij ta. W poznańskim np., na przednów s e, a e wyprze u a a e-
wyżek, wprowaclzlł system zaopa- 'k t 'jk" k it ku, w 1947 roku kułacy brali od go zauszm a z "l'O I', Z " om e-trzenia małorolnego chłopa na przed t 11 " . h k ' biedny('h chłopów po 7 tysięcy zł. li s ( epowego , czy mnyc omo-nówku - w miarę możliwości - w kl· j i d . 
mąkę po cenach hurtowych, za go- za metr zboża, które sami skupowlL re , gl Zle on eszcze s e Zl. 
tówkę lub na l(redyt. li po żniwach od tyehże biedniaków W ten sposób planowy skup zbo-

W ten sposób kampania skupu i średniaków po 100 zł. za metr! ża jest krokiem naprzód w walce 
zboża, dokonywana przez aparat pail 2 Planowy Skup zboża oznaoza kl.asowej tbitednYCh i śred] nl~h CihłO­
stwowy i spółdzielczy stała się jesz regularne zaopatrzenie rosną.- pow o os a. eczne wyzwo eme s ę z 
cze jedną formą ohrony pracujące- oej ludności miast w chleb. A to z kleszczy kapitalistyoznego wyzysku, 
go chłopa przed wyzyskiem bogaoza kolei oznacza _ regularne zaopatrze o socjalistyczną przebudowę wsi, 
wiejskiego i kupca. ,nie ludności praoująoej wsi w maszy oto, co daje chłopu pracującemu 

) ny rolnicze, \V traktory, w nawozy, planowy skup zboża.. 
Polity~a stałych cen broni jW .in1.le środki, konieczne dla osią: Stanowiąc nową formę realizacji 
chlopow przed wyzyskiem gmęCla obfitszych plonów, większeJ sojuszu rObotniozo - chłopskiego, 

kulaka wydajności, wyższego d~brobytu. przynosi on korzyśó i robotnikom i 

S kup zboża. mial początkowo ty. 
wiołowy charakter. W roku bi,,­

żącYlD jest on planowy. 

3 Planowy skup zboza stwarza chłopom. przyczynia sil) do pOdnle­
wa.runki dla usunięcia trudnoś sienla dObrobytu I kultury mUiono­

ci, na które narażał się chłop, kie- wych mas całego narodll. 
dy zboi;e napłyWało nierównomier- Jerzy Nawrot 
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Odrodzone Wojsk Is· e 
kuźnią talentówr sporfo-wych 

Co pisało proso łódzko w dn. 12 października 1930 I. 

.. NmSZCZĘSNA" NADWYŻKA 
Nadwyżka żyta w Polsce według 

ostatnich obliczeń wynosi okolo 350 
tysięcy ton. Rolnicy nadwyżki tej 
na ryl.1ku krajowym sprrzedać nie 
rn9gą. Zagranica rówpież nie chce 
kupować. Wytworrzyła się sytuacja, 
która doprowadzi do ruiny wiele 
gospodarstw wiejskioh. 

ZA.JSClA PRZY UL. JULIUSZA 
Robotnicy cegielni "Rogi" - na­

leżącej do niejakiego Hubla, zamie­
~ałego w Łodzi prrzy ul. JuliUS!la 
Nr 21 - nie mogąc się doco:ekać wy 
płaty (IZ którą Hubel rzalegał od kIl­
ku tygodni) zgromadrzili się wczo­
raj prrzed domem, w którym zamie· 
szkiwał niesumienny pracodawca. 

Siedemdrz:iesięciu robotników, nie 
mogąc się dostać do mieszkania 
pryncypała - wybiło w jego miesz 
kaniu wszystkie srzyby, usrzkadzając 
meble, obrazy itp. prrzedmioty gra­
dem cegieł. które w tym celu prrzy­
nieśli Ile sobą rz terenu cegielni. 

Hubel w~ał na pomoc policję· 
Przybyli na miejsce funkcjonariu­
s~ 8 komisariatu PP przywrócili 
porrządek. ("Kurier Łódzki"). 

LICYTACYJNA WOJNA 
W TOMASZOWIE 

"Głos Poranny" donosi z Toma­
srzowa: 

- Kasa ChoTych ' w Tomaszow:e 

opisała przedwcrzoTaj za długi w wy 
gokości 20.000 rzl:otych - majątek 
magistratu. jak meble biurowe itp. 
wyznaC!lając licytację na drzień 15 
listopada. 

Magis;trat rewanzuJąc się pięk­
nym 'la nadobne lAasekwestrował 
KaSie Chorych dwa auta, maS!lyny 
do p:sania i meble biurowe, !Za na­
leżności na rrzecz miasta, wynoszące 
12.000 !Złotych. JednoC!leśnie magi­
strat wystąpił na drogę sądową 
prrzeciwko Kasie Chorych z żąda­
niem natychmiastowego zwrotu na­
leżności z tytułu korrzystania ze 
srzpita'la miejsk:ego w wysokości 
100 tysięcy złotych. 

ZabaWa w licytację poruszyła ca­
łe miasto. Najgorrzej na tej "woj­
nie" wychodrzą chorzy, których ma­
gistrat pozb'awił szybkiej pomocy le 
karskiej sekwestrując auta pogoto­
wia Kasy Chorych. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym tłum be'lro­
botnych mieszkańców Wa.rsrzawy 
uformował pochód, który ruszył w 
ki<erunku więzienia. Podczas roz­
praszania tłumu kilka osób odniosło 
rany. Aresztowano ponad 20 uC!lest­
ników pochodu. 

W jakiś czas po tym r@proszeni 
usiłowali zebrać się ponownie na 
ulicy Sierakowskiej. Tutaj również 
kiJka osób odniosło rany. 

Kapral 'J.1J:zęsowski (z lewej) mistrz 
WP. w wadze półśredniej na rok 

1950 w akcji 

TEATRY K U Ił U r a fizyczna i sport przeprowadzane u nas mistrzostwa 

PAŃSTWOWY 
TEATR lM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15 "Wieczór trzech 
króli" Szekspira, godz. 19.15 "Spra 
wa Pawła Eszteraga", Al. Gergely. 

Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(uL Daszyńskiego 34, teL 181-34) 
Godz. 19.15: "Bohaterowie dnia po­

wszedniego". 
(O gpdz. 1-6 

zamknięte). 
przedstawienie 

P AŃS'l'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
teL 150-36) 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI wyczynowy są po- WOjska Polskiego we wszystkich 
ważnymi czynnikami składowymi niemal gałęziach sportu wyczynowe 

(ul. Jaracza 2, tel. 217·49) wyszkolenia bojowego naszej odro- go, które z roku na rok otrzymu-
Od dnia 5 do 21 października wo· dzonej Armii, stojącej na straży na ją nie tylko szersze ramy organiza­

bec wyjazdu na występy do Wro· szych granic i pokoju. Z tych też cyjne, ale również przynoszą co raz 
cławia i Warszawy teatr nieczynny. względów zarówno kultura fizycz- lepsze wyniki. 

TEATR PINOKIO na, jak sport wyczynowy w naszej Tegoroczne mistrzostwa WOjska 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. Armii są otacza.ne ogromną troską i Polskiego były mistrzostwami rekor 

"Pan Tom buduje dom". I opieką ze 'strony naszych władz woj- dowymi. Padło na nich aż 15 rekor-
TEATR ZIMOWY "OSA" skowych. dów lekkoatletycznych i 10 pływac 

(ul. Traugutta l, teL 272-70) Wyrazem tej troski o kulturę fi- kich (!). Rekordy te świadczą wymo 
Godz. 19.;;0 "śluby murarskie" zyczną sport są choćby co roku I wnie o postępach jakie sport wyczy 

czyli wodewil warszawski Gozd:awy 
i Stępma. 

TEATR KOMEDIl MUZYCZNE3 
"LUTNIA" 

Ostatnie dni! - "Córka pani An· 
got". - Zniżki ważne. 

TEATR "ARLEKIN" 

L.tezO trr * 
[P)[A\ 1Ml (UJ LETNIEGO 

nowy czym w szeregach Ludowego 
Wojska Polskiego, oraz są dowo­
dem, że WOjsko nasze poczyna wy­
chowywać talenty sportowe, podo­
bnie jak to się już oddawna dzieje 
w Związku Radzieckim, w którym 
na przykład trzon reprezentacji lek 
kcatletycznej ZSRR stanowią zawo 
dnicy wojskowi, a drużyna piłkar­
ska CDKA od dłuższego już czasu u 
trzymuje czołową swą pozycje w 
piłkarstwie radzieckim. 

Nasz sport wyczynowy ma wiele 
do zawdzięczenia Odrodzonemu Woj 
sku Polskiemu. Nigdzie tak szybko 
jak w WOjSk\l, nie wydobyty zosta_ 
nie na wierzch najbardziej nawet 
ukryty talent sportowy i nie otrzy-

Fragment z mistrzostw pływackich 
WP. (pływanie z granatem) 

Et 
2M' 

Sport 
W Obozie Sgeleekim 

o tym jak się narodził sport w 
naszym ludowym wojsku mówią 

nam najlepiej powyższe zdjęcia .. 
W odległych Sielcach, między 

Moskwą a Riazaniem, w kolebce Od­
rodzonego Wojska Polskiego sport 
już w roku 1943 był zjawiskiem co­
dziennym, nieodzownym dla hartu i 
10ZWOjU fizycznego każdego żołnie­
rza I Dywizji. 

Pierwszymi sportowcami w sze­
regach naszego Odrodzonego \Noj­
ska byli podchorążowie, których wi­
dzimy na I zdjęciu od góry, defilują­
cY.ch dumnie przed swymi towarzy­
szami broni. 

* • 
Marsze Jesienne, które rokrocznie 

organizowane są w całej Polsce dla 
uczczenia rocznicy bitwy pod Lenino 
poprzedziły marsze organizowane 
przez naszych żołnierzyków w obo­
zie sieleckim w 1943 roku. 

Na drugim zdjęciu od góry widzi­
my dwóch pierwszych zawodników w 
tej trudnej konkurencji. 

* ~ * 
Biegi sprinterowskie, a zwłaszcza 

biegi na 100 m. też cieszyły się wiel­
ką popularnością. Tylko wtedy krót_ 
kie spodenki lekkoatletyczne zastę­
powały zwykłe spodnie żołnierskie aż 
do kostek, a "koJce" zwykłe podkute 
buciory. 

* • * 
Umiejętności narciarskie krzewiono Codzien!lie o godz. 19.15 slltuka 

L. Ę:ruczkowskiego pt. ,,Niemcy". 
Kas.a cZYnna od godz. 10 do 13 ~ 

od 16. Zniżki ważne. 

Do dnia 12 października 1950 f. 
teatr nieczynny z powodu wyjazdu 
do Jeleniej Góry i okolic na gościn­
ne występy ze sztukami pt. "Złota 
rybka" i "Wesoła maskarada". TRE~Ć ZADANIA Nr 10 (ostatniego) 

ma tak starannego pierwszęgo szli 
fu. Aby słowa nasze poprzeć przy­
kładem, wystarczy przypomnieć 
choćby nazwisko ppor. Starościń­
skiego. Wynik jego w skoku wdał 
(7 metrów) udało się po WOjnie o­
siągnąć tylko trzem naszym zawo­
dnikom: Adamczykowi, Kiszce oraz 
Stawczykowi. 

najczęściej nie ni;! obozach, lecz w wa 
runkach o wiele cięższych, bo często 
pnd oaniem nieorzyjacielskim. 

K.J[NA 
ADRIA dla młodzież.y (Stalina l) 

"Pan Prokouk i S-ka" (program 
skład~y z kolorowych ldesków~k 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Wagary", dod. "W kraju · socja· 
lizmu" Nr. 7-50, godz. 16, 18.30, 21. 
(Dla młodzieży powyżej lai. 14) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
"Dwaj panowie F", dod. "Pieśń 
wiosny", godz. 18, 20 
(Dla młoo.2ieży powyżej lat 12~ 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) "Pro. 
g~am Aktualności Kra]. i Zagrano 
Nr 38-50" (Kronika Nr 4i-50, 
Przegląd Sportowy Nr· 4-50", "PIJ 
kój zwycięży"). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie· 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) "Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. "Podmo­
skiewskie pałace", godz. 18, 20 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Praga 
roku 1848", godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76, 
"Sen o miłości", dod. "Grajkowie 
naszych pól i łąk", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) "Gurami­
!!Zwili", dod. "Jedna z wielu", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12·) 

ROBOl NIK IKilińskieC,Jo 178). 
"Kwiat miłości", dod. "W lasach 
Meszczery", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

ROMA (Rzgowska 84) Progra.m skła 
dany "Słoń i mrówka", "Noc no­
woroczna", "Mistrz narciarski", 
"Kim zostanę", "Dzieje jednej o· 
brączld", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7,) 

STYLOWY (Kilińskie,go 123) "Nie. 
bo czy piekło", dod. "Mazurki Cho 
pina", godz. 1-8, 20. 
(Dla młodzieży niedOZWOlony) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) "Przybra.­
na córka", dod. "Torpedo - Dyna 
mo", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) "Stiepan Razin", dod. 
"świat Młodych" Nr 11-49, 
godz. 15.30, 18, 20.30 

. (Dla młodzieży powyżej lat 12) 
'rĘCZA (Piotrkowska 108) 

Nieczynne. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) "Orzeł 

Kaukazu" II seria, dod. "W pia. 
skach starożytnego Chorezmu", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) "Wa· 
gary", d:od. "Wielki budowniczy 
Matwiej Kozakow" godz. 11),30, 
18, 20.30 
(Dla młodz.ieży powyżej lat 14-) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
"Orzeł Kaukazu" I seria, 
dod. ..Granica pokoju", godz. 1'6, 
18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
"Antoni i Antonina", dod. "Sło­

neczna Polana", ' godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) .............................................................................. __ .... -.... --.-

Co usłvszv~v orzez radio 
Program na czwarte:" 12 paździer­

nika 1950 r. 
11.50 "Głos mają kobiety". 11.57 

Sygnał i hejnał. 12.04 Dzienmk. 
12.15 Kwadrans piosenek. 12,30 Au­
dycja dla wsi. 12.45 I.Ł) Audycja 
ella wsi - pog. pt. "Wieczory zimJ­
we spędzamy w świetllcy". 12.55 
Przerwa. 13.30. Aud. szkolna dla klas 
III i IV. 13,50 Arie i pieśni w vvyk. 
A. Kaweckiej. 14,15 .T!'l'agment opo­
wiadania J. Pytlakowskiego pt. "Li­
sty". 14,30 Koncert dla klas III i IV . 
15.10 Utwory fortepianowe kompozy­
torów polskich. 15,30 Audycja dla 
świetllc dziecięcych "śpiewamy pio 
senki". 15.50 (Ł) "Zagadka muzycz 
n:;," wopr. B. Busiakiewicza. 16.00 
(Ł) Audycja TPPR - pog. J. Krzy 
wopiszyny pt. "W 26 rocznicę po­
wstania Turkmeńskiej i Uzbeckiej 
Socjalistycznych Republik Rad" 
16.15 (Ł) Audycja poetycka - "Wier 
ue o żołnierzach I Armii". 16.25 

(Ł) Aud. dla młodzieży - "Aniela 
Krzywoń - hohater Związku Ra­
dzieckiego" aud. wopr. F . Lewan­
dowskiego. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 17.00 Dziennik 17.15 (Ł) 
Muzyka polska. Wyk.: Orko Mando­
lmistów Łódzkiej Rozgłośni PR. po.i 
dyr. E. Ciukszy, H. Wąsalanka -
sopran, K. Bacewicz - akomp. 17.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.00 (Ł) 
"Od naszych korespondentów" 18,10 
(Ł) "Słuchamy muzyki" - II a~ld. 
VI opr. H. Wąsalanki. 18.45 (Ł) "Za 
wodnik działaczem klubowym" 
pog. mgr. A. Nonasa. 19.00 "Od sola 
ao chóru". 19,20 Muzyka ludowa. 
19,45 "Odpowiedzi fali 49", 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru. 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 "W roc~nicę hi· 
twy pod Lenino". 22,20 Koncert, 01'­
kiestry Rozgłośni Pomorskiej. 23.011 
Ostatnie wiadomości. 23.15 .. Kanta· 
tyH. 

Produkcja stali w roku 1955 wyniesie 4,6 miln. ton. Ue kil"Ometrów 

szyn koLejowych można by wyprodukować z tej stali? Ile TUZy (w przybliże 

niu) można by ułożyć tor koLejowy z tych szyn wokół kuli ziemskiej? 

Przyjmujemy, że 1 metr szyny waży 38 kg, a obwód kuli ziemskiej 

wynosi 40.000 km. 

Dziś zamieszczamy ostatni rysunek z cyklu "Liczby Planu 
6,..letniego". 

amieszczony dziś kupon (Nr 10) wraz z poprzednimi po 

wypelinieniu riaJeży przesłać w terminie do dnia 20 paździer­

nika rb. do ~edakcji "Głosu" - Łódź, ul. Piotrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się · aparat fotograficzny, teczka skórza­
na i wiele wartościowych książ ek. 

KUPON KONKURSOWY Nr 10 

Imię i nazwisko 

Zawód i miejsce pracy 

Dokładny adres 

Roz wiązanie .......... ~ ...... _-. ___ .... _ .. _ .... __ .. __ ..... ~ ____ . __ ._ ...... _ ..... __ ... _ ...... . 

Wychowankiem Odrodzonego Woj 
ska Polskiego jest również kapral 
Szwargot, którego wyniki w bie­
gach na 1500 m. - 4:08,8 i 5000 m. 
- 16:08,2 stawiają go już w rzędzie 
najgroźI1iejszych konkurentów dla 
czołowych naszych biegaczy z Kie­
lasem i Mańkowskim na czele. 

W innych gałęziach sportu wyczy I 
nowego wojskowi nasi czynią rów­
nież, jak już wspominaliśmy, coraz 
większe postępy i osiągnięcia coraz 

'Ilepsze wyniki. Dużą pomoc w popu 
laryzowaniu wychowania fizycznego 
i sportu wśród naszych jednostek 
wojskowych okazuje Dom Wojska 
Polskiego. W tym roku zainauguro­
wał on niezwykle poży,teczną akcję 
niesienia pomocy jednostkom woj­
skowym w dziedzinie kultury fizycz 
nej i sportu poprzez wizyty specjal­
nych ekip sportowych DWP., na o­
bozach letnich. Wizyty te pozwoliły 
przekazać już wielu naszym żołnie 
rzom niezbędne' wiadomości teore­
tyczne i praktyczne z dziedziny kul 
tury fizycznęj i sportu wyczynowe-
go, co niewątpliwie przyczyni się do 
jeszcze większego podniesienia ogól 
nego poziomu sprawności fizycznej 
żołnierzy naszej Ludowej Armii 
której Swięto obchodzi dziś uroczy§ 
cie cała Polska. . 

Zawody bokserskie 
ŁKS Włókniarz 

w sobotę, dnia 14 bm., o godz. 19 
w Hali Sportowej WZKS "Widzew" . 
przy. ul. Armii C~envonej 82, od:bę: 
(lą" SIę towarzyskIe zawody bokse~'­
;:kie między drużynowym mistrZem 
Polski na rok 1950 ZS "Gwardia" 
(Warszawa) a drużyną ŁKS "Włó:{· 
r.;al'Z". Zawody zapo.wiadają się nie­
zmiernie ciekawie, gdyż odbędzie się 
10 walk w kategorii wag od muszej 
de, ciężkiej, w których dojdzie do sen 
sacyjnych pojedynków. 

Przypuszczalny skład zestawio-
n!,ch par b.ędzie następujący: (na 
p1erwszym miejscu podajemy pię­
ściarz.y warszawskich): Frąckowiak 
_ . Różycki, Szadkowski - MateCld, 
Tyczyński - Olczyk, Komuda 
Marcinkowski, Wesołowski - Ję­
drzejczyk, Wilcz3!k - Nagajski, Kol 
czyńsld - Olejnik, Archadzk1i 
Wieczorek, Szymura - Grzelak, De 
mulicki - J askóła. 

Organizator meczu, Sekcja Bok­
serska ŁKS "Włókniarz", pragnąc 
udo~tęp'nić obejrzenie tej ciekawej i'll 
prezy jak naj szerszym masom zwo­
lenników pięściarstwa, ustaliła ce­
ny biletów wejścia na 200, 150, 100 , 
i 50 złotych. 

Przedsprzedaż biletów zostaje u­
ruchomiona od czwaa:tku, dnia 1!Z 
bm., w Stowarzyszeniu "Ognisko", 
przy ul. Traugutta 3. 

Zawiłe arkana piłkarskie wYJasma 
dziś naszym żołnierzom sam Wacław 

Kuchar 

Uwago, członkowie tKS Włókniarz! 
W związku z "Marszami Jesien· 

Dyl.ui", które odbędą się w niedzielę, 
dnia 15 października br., Zarząd 
ŁKS "Włókniarz" zwołuje na piątek, 
dnia 13 bm. godz. 18, nadzywczajne 
zebranie członków klubu wszystkiclt 
sekcji. Zebranie odbędzie się w Sto­
warzyszeniu "Ognisko", ul. Moniusz 
ki 4a 

GlIOS , 

Organ ŁÓdZkiego K.omltetu l WoJe­
wódzkiego Komitetu Polskiej zJe­

dnoczoneJ PartU RObotniczej 
B e d a g n J el 
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